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Kupujemy na raty więcej niż przed rokiem

Tylko w ciągu minionego półrocza
Kroków

ORS udzielił
ii>r

sierpnia
I9ó6r

3,76 mld zł kredytów 7; **1’
■A-i

■

WARSZAWA (PAP)
W ciągu minionego półro­

cza mieszkańcy naszego kraju
zakupili za pośrednictwem
Obsługi Ratalnej Sprzedaży
(ORS) towary za sumę 3,76
mld zł (o 800 min zł większą
niż w analogicznym okresie
ub. r.). Zawarto 564 tys. umów
z nabywcami towarów trwałe­
go użytku. W przeliczeniu na

jedną umowę daje to 6740 zł.
Warto podkreślić, że prze­

ciętna liczba rat przy zaku­
pach przez ORS wynosi 22,
podczas gdy na początku
działalności ORS-u (przed 7
laty) wynosiła 9—11 rat. Na­
tomiast wysokość raty utrzy­
muje się na poziomie 320—340
zł. Wynika z tego, że kupuje­
my towary coraz droższe.

W porównaniu z ub. r- naj­
bardziej wzrosły zakupy ra­
talne w województwach: kie­
leckim i wrocławskim oraz we

Wrocławiu. Spadło tempo
wzrostu zakupów ratalnych w

Warszawie, Krakowie i woj.
katowickim.

Telewizorów kupiono na

raty za ponad 1 mld zł, tj.
prawie dwa razy większą su­
mę niż w I półroczu ub. r.

Wpłynęły na tó m. in. dogod-
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Godna pochwały ofiarność rolników
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• Wicepremier Wanlołka

przyjął we wtorek przebywa­
jącego w Polsce ministra sta­
nu do spraw administracji lo­
kalnej Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej — Ahmeda Ham-
di Ebeida.

niejsze warunki sprzedaży-
Poza tym wzrost zakupów, np.
w woj. kieleckim, został spo­
wodowany możliwością lep­
szego odbioru programu TV,
dzięk-i oddaniu do użytku sta­
cji przekaźnikowej na „Świę­
tym Krzyżu”.

Za sumę o 55 min większą
niż przed rokiem sprzedano na

raty pralek, lodówek i odku­
rzaczy. Ratalna sprzedaż arty­
kułów radiotechnicznych
wzrosła o 40 min, mebli — o

28 min; jednak ubogi asorty­
ment i niedostateczne zaopa­
trzenie sklepów w meble do­
stosowane do nowych miesz­
kań — hamowały wzrost

kupów.
Za ok. 85 min mniej

przed rokiem zakupiono
raty sprzętu motoryzacyjnego,
głównie motocykli. Sprzedaż
tych ostatnich byłaby więk­
sza, gdyby nie ograniczona
liczba typów, jaką oferuje
handel.

Rozpoczęta w minionym
półroczu ratalna sprzedaż u-

rządzeń do „gazyfikacji bez­
przewodowej”, tj. kuchenek
gazowych na gaz z butli, nie
wzbudziła spodziewanego za­
interesowania- Świadczy o

tym suma 1,2 min zł udzielo­
nego na ten cel kredytu. Nie
bez winy są tu zainteresowa­
ne instytucje. Brak w skle­
pach butli o różnych pojem­
nościach, za mało jest punk­
tów napełniających butle ga­
zem.

Ponad 90 proc, wierzycieli
płaci zobowiązania w termi­
nie; tylko niewielki procent
spraw kierowanych jest do
wyegzekwowania w trybie a-

dministracyjnym — instytucja
poręczycieli spełnia dobrze
swoją rolę.
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Pracę przy budowie Po­
mnika Bohaterów Wester­
platte posuwają się na­
przód. Postępu prac osobi­
ście dogląda prof. inż. A-
datn Haupt, projektant po­
mnika.

CAF — Uklejewski

Z Egzekutywy KW

Zagraniczne kontakty
polskiej TV

z 80 stacjami

programowymi
WARSZAWA (FAP)

Tolska TV utrzymuje wymianę
programów z 80 zagranicznymi
telewizjami i 10 międzynarodowy­
mi organizacjami — informuje
kierownik wydziału zagraniczne­
go TV — Tadeusz Kędzierski.
Najbliżsi nasi partnerzy — to kra­
je należące do interwizji: Bułga­
ria, CSRS, Finlandia, NRD, Ru­
munia, Węgry i ZSRR. Z krajami
tymi prowadzimy ( stałą wymianę
aktualności ze wszystkich dzie­
dzin życia. Najwięcej polskich
programów przekazujemy ra­
dzieckiej TV.

W związku z uroczystościami
Tysiąclecia Państwa Polskiego wy­
sialiśmy do ponad 40 krajów spe­
cjalne reportaże milenijne. O-
becnie przygotowywany jest oko­
licznościowy program dla zagra­
nicy z okazji zbliżającego się
Kongresu Kultury Polskiej. 22

lipca gościliśmy ekipy telewizyjne
z Francji, Włoch, Austrii i Szwe­
cji, które filmowały defiladę, a

ponadto nakręcały reportaże o

Warszawie i polskiej młodzieży.

WARSZAWA (PAP)
Podczas gdy warszawiacy i

mieszkańcy dzielnic położo­
nych głównie na wschodzie
kraju cieszyli się we wtorek
ze słońca, w niektórych dziel­
nicach zachodnich, m. im w

Wielkopolsce, padał deszcz, a

na rzeszowszczyźnie pogoda
była „w kratkę”. W sumie je­
dnak, wtorkowa aura była w

wielu rejonach kraju na tyle
sprzyjająca, że rolnicy mogli
znacznie przyspiesz ■& sprzęt
zbóż. Nie nadużywając pate­

tycznych sformułowań, trze-

tegoroczne
nieraz nie-
wysiłku, a-

• 11 pożarów w ciągu ubie­
głej doby zanotowano na Ślą­
sku.

• Dobiega końca budowa
kombinatu cementowo-wapien­
niczego „Nowiny” pod Kiel­
cami.

0 Z nieustalonych na razie

przyczyn, na Zatoce Gdań­
skiej w odległości kilkuset me­
trów od brzegu, na wysoko­
ści Mikoszewa, spłonął kuter

rybacki „SWB-58” ze Swibna.

• Na cmentarzu Związku
Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Kielcach odbyła
się we wtorek uroczystość zło­
żenia do wspólnych mogił
zwłok kilkudziesięciu osób,
zamordowanych przez hitle­
rowców w latach 1942—1943.

• Trzech alpinistów zginęło
znowu na masywie Mont
Blanc. Chodzi o trzech Fran­
cuzów, którzy zamierzali przy­
puszczalnie osiągnąć szczyt
„Aiguille des Glaciers”.

O W dniach 30 lipca i 1 sier­
pnia samoloty amerykańskie
dokonały bombardowania i o-

strzeliwania wielu zamieszka­
łych rejonów w Laosie.

• Na obszarze Palatynatu
Reńskiego rozpoczną się 16

sierpnia manewry armii ame­
rykańskiej.

• USA coraz bardziej rozwi*

jają budowę baz wojsko­
wych na Okinawie. Jak dono­
si „Okinawa Times”, na cel
ten przeznaczono ponad 300
min dolarów.

• Zakłady farmaceutyczne w

Jenie podjęły produkcję no­
wego środka pobudzającego
dla kawowców.

• We wtorek przybyła do

stolicy Jugosławii delegacja
partii indyjski Kongres Na­
rodowy.

• Na zaproszenie Rady
Najwyższej ZSRR, do stolicy
Związku Radzieckiego
ła we wtorek irańska

cja parlamentarna.
• Praca naukowa

charda Sorge (słynnego
dzieckiego asa wywiadu)
temat imperializmu niemiec­
kiego, która uchodziła za za­
gubioną, została obecnie od­
naleziona w bibliotece w Lip­
sku przez socjologów NRD.

• Rząd argentyński postano­
wił zdewaluować walutę kra­
jową peso argentyńskie. Za

jednego dolara płacić się bę­
dzie obecnie 218 peso wobec
205 dotychczas płaconych.

• Do Djakarty przybył w

poniedziałek minister spraw
zagranicznych Australii, Paul
Hasluck.

• Stolicę Związku Radziec-

keg© opuściła delegacja Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodo­
wego Turcji.

• We wschodniej Turcji au­
tokar wypełniony pasażerami
przerwał balustradę na moś­
cie i wpadł do . rzeki. 10 osób
Poniosło śmierć.

• W poniedziałek rano dwa

samoloty brytyjskie wdarły
się w obszar powietrzny Je­
menu nad miastem Baida.

• Międzykontynentalna ra­
kieta „Atlas-f” wystrzelona w

poniedziałek z bazy kalifornij­
skiej Vanderberg eksplodowa­
ła nad Pacyfikiem tuż po
starcie.

• 8 sierpnia
chorobie zmarł

były węgierski
zagranicznych
nar.

• Już drugą

przyby-
delega-

dr Rl-

ra-

na

po krótkiej
w wieku 72 lat
minister spraw
dr Erik Mol-

• Już drugą noc

Mieście Lansing w ..

chigan trwają zamieszki

z rzędu w

stanie Mi-

___ _ ________

ina
tle rasowym sprowokowane
Przez białą młodzież w róż­
nych dzielnicach miasta.

• W Miliczu Da Dolnym
Siąsku przystąpiono do bu­
dowy zakładu produkcji beto-
°ów komórkowych (lekkich),
w którym znajdzie zatrudnie-
nie ok. 300 osób.

znalazł się
kolejowym,
z kolei na

rozbił się

W okolicy Torunia przy­
spieszony pociąg osobowy
relacji Gdynia — Toruń
odrzuci!'ciągnik „Zetor” w

momencie, gdy
na przejeździe
Ciągnik wpad!
żelazny słup 1
doszczętnie. Na zdjęciu: a-

kcja ratownicza.

CAF — Gili

Prokurator żąda
surowych kar

w procesie agentów
W procesie trzech agentów

i prowokatorów amerykań­
skiego wywiadu CIA oraz za-

chodnioniemieckiego wywiadu
Gehlena, który toczy się
przed sądem najwyższym
NRD, prokurator zażądał su­
rowych kar: kary dożywot­
niego więzienia dla Guentera
I.audahna, 10
więzienia dla
Hanke oraz

więzienia dla
kera.

Hankemu i
reszt śledczy ma być policzo­
ny na poczet kary.

Wyroki zostaną ogłoszone w

środę.

lat
Hans-Juergena
6 lat ciężkiego

Wernera Basc-

ba stwierdzić, źe
żniwa wymagają
mai nadludzkiego
by sprzątnąć plony z pól.

Na podstawie wtorkowych mel­
dunków korespondentów tereno­
wych PAP można sobie uzmysło­
wić jaki taki obraz aktualnej sy­
tuacji żniwnej. Nadal jest trudno.
Z tym większym więc podziwem
należy spojrzeć na chłopów, za­
łogi PGR, spółdzielców, brygady
POM, traktorzystów kółek rolni­
czych, którzy dosłownie „wydzie­
rają” naturze każdą chwilę lep­
szej pogody, -aby kosić, suszyć,
zwozić, młócić. Trzeba też pod­
kreślić wielką ofiarność członków
rodzin pracowników PGR, człon­
ków OHP, młodzieży przebywają­
cej na letnim wypoczynku i ekip
z zakładów pracy, pomagających
w żniwnym trudzie. W tym os­
tatnim nie jest łatwo, bo przecież
w fabrykach też trzeba wykonać
plany.

W najtrudniejszej sytuacji
znalazły się PGR-y w północ­
nych rejonach kraju, gdzie
zbóż do zebrania jest dużo, a

ludzi do pracy mało. Wiele ła­
nów powaliły deszcze i wi­
chury, kombajn lub snopo-
wiązałkę trzeba zastąpić ko­
są.

Dużo trudności srrawia zwózka.
Z powodu opadów nawet w ta­
kich województwach, jak rzeszo­
wskie, warszawskie, kieleckie,
poznańskie, zielonogórskie i wroc­
ławskie, gdzie koszenie żyta za­
kończono najwcześniej, zwieziono

dotychczas z pól dopiero ok.
70—80 proc. Jeszcze bardziej opóź­
niona jest w tych rejonach zwóz­
ka pszenicy.

Wzmożone tempo prac żniw­
nych zahamowało nieco podoryw-
ki i siewy poplonów. Niemniej i te

prace zaawansowane są bardziej
niż w latach poprzednich.

Pomyślny na ogół przebieg
żniw, podorywek i siewów po­
plonów w wyjątkowo trud­
nych w tym roku warunkach
należy zawdzięczać zdwojone­
mu wysiłkowi rolników i do­
brej organizacji prac oraz do­
bremu przygotowaniu przez
POM-y sprzętu technicznego.
Awarii maszyn jest w tym
roku znacznie mniej niż w

latach poprzednich, a i te,
które się zdarzają, są szybko
usuwane, przeważnie od razu

na poiu, przez ekipy pogoto­
wia technicznego POM oraz

fabryk maszyn żniwnych.

Reforma średniego
szkolnictwa

ekonomicznego
WARSZAWA (PAP)

Ministerstwo Oświaty wspól­
nie z Polskim Towarzystwem
Ekonomicznym przygotowuje
reformę szkolenia ekonomi­
stów w szkołach średnich.
Głównym celem reformy jest
dostosowanie programów nau­
czania do potrzeb gospodarki.

Przy PTE powołana została
komisia kształcenia ekono­
micznego w szkolnictwie śred­
nim.

21 min nowych książek z PZWS

Nie braknie podręczników
dla szkół ogólnokształcących

ciężkiego

Baeckerowi a-

■W inwestycjach i budownictwie
- na ogół lepiej

do wykorzystania

N. Podgórny odwiedzi

Austrię
>'1F.DEŃ (PAP)

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Nikołaj
Podgórny, złoży w dniach od 10
do 17 października br. wizytę
państwową w Ausirii. Jak zako­
munikowała we wtorek kancela­
ria prezydenta w Wiedniu, N.

Podgórny przybędzie na zapro­
szenie prezydenta Austrii Franza
Jonasa rewizytując Austrię,

Coraz więcej
witaminowych zapasów

H

WARSZAWA (PAP)
Zwiększają się z każdym

dniem „witaminowe zapasy”,
przygotowywane przez zakła­
dy przemysłu owocowo-wa­
rzywnego w postaci dżemów,
kompotów, soków, marynat i

innych przetworów. Przero­
biono już ponad 70 tys. top
owoców i warzyw z tegorocz­
nych zbiorów, a jak informu­
je Zjednoczenie Przemysłu
owocowo-warzywnego, w cza­
sie tegorocznej kampanii za­
mierza się przetworzyć pra­
wie 330 tys. ton.

Zakończono już przerób
tzw. owoców miękkich — tru­
skawek, wiśni, porzeczek, ma­
lin i agrestu. W tym sezonie
przygotowano prawie dwu­
krotnie więcej przetworów z

wiśni, czarnych - porzeczek i

truskawek. Było to możliwe
zarówno dzięki dobrym uro­
dzajom, : j

zdolności produkcyjnej.
W bież, tygodniu przemysł przy­

stąpi do przetwarzania jabłek.
Zbiory tych owoców zapowiada,
ją się bardzo dobrze. Przemysł
zamierza więc przetworzyć ich

pk,. 150—160 tys. ton. (w rekor­
dowym roku 1964 — 140 tys. ton).

W br. ma być wyprodukowa­
nych ponad 25 min litrów soków

owocowych i warzywnych, tj. o

7 ipln więcej niż przed rokiem.
Nareszcie ma być więcej soków

warzywnych, tak popularnych w

innych krajach. Ich produkcję
zwiększy się dwukrotnie, do 7
min litrów. O 1 tys. ton wzrosną

zapasy kompotów — przemysł
wyprodukuje ich ponad 8,5 tys.
ton. Fasolki szparagowej ]
gotowuje się prawie H tys.
czyli o 3 tys. ton więcej,
ubiegłym sezonie.

WARSZAWA (PAP)

Druk nowych podręczników
dla szkół podstawowych
cealnych dobiega końca,
ważająca część nakładu
książek dotarła już do
lub znajduje się w drodze do
księgarń.

Państwowe Zakłady Wyda­
wnictw Szkolnych przygoto­
wały na nadchodzący rok na­
uki ok. 21 min egzemplarzy
podręczników szkolnych. Z tej
liczby ok. 5,7 min egzempla­
rzy (11 tytułów) stanowią no­
we podręczniki dla klasy VIII;
2,3 min — nowe podręcz­
niki dla klasy III i IV szkoły
podstawowej; reszta — to tzw.

dodruki, które przeznaczone
zostaną na uzupełnienie ilości
egzemplarzy książek zużytych
przez uczniów.

Z ogólnej liczby 21 min egzem­
plarzy pozostało jeszcze do wy­
konania w sierpniu 870 tys. pod­
ręczników — druk ich zostanie

zakończony do 15 bm. według o-

ecny wydawnictwa. Jedyną spóź­
nioną pozycją będzie „Historia
dla klasy X” pod redakcją Ta­
deusza Łepkowskiego, która wyj­
dzie w końcu września br. Dwa
inne podręczniki — „Higiena dla

klasy XI" oraz dla tej samej kla­
sy „Literatura współczesna” Ma-

i li-
Prze-

tych
szkół

niewielkim opóźnle-
potrzebne uczniom
11 półrocza.

nowe podręczniki dla

10 nowych Tysiąclatel

WARSZAWA (PAP)
Jeszcze w tym roku uczniowie

szkół warszawskich otrzymają io

nowych tysiąclatek. Dzięki temu

liczba szkół-pomników Tysiącle­
cia w stolicy wzrośnie do 57, a

łącznie z budowaną jeszcze pla­
cówką przy ul. Lechiclciej, która
ma być przekazana w przyszłym
roku, będzie ich 58. Warto przy­
pomnieć, że początkowo plano­
wano w Warszawie budowę 20
szkół. Po rozpoczęciu zbiórki na

&FES okazało się, że społeczeń­
stwo stolicy masowo poparło tę
pożyteczną akcję, postanowiono
więc zwiększyć liczbę tysiąclatek
do 50, ale i te plany przekro­
czono.

szkołach z

nieni, będą
dopiero od

Wszystkie
klasy VIII są już gotowe. Zosta­
ły one bardzo starannie opraco­
wane pod względem edytorskim:
z 11 pozycji 7 otrzymało trwałe

oprawy, książki zawierają też

wiele kolorowych ilustracji i
wkładek. Uczniowie VIII klas o-

trzymają m. in. pierwszy pod­
ręcznik wychowania obywatelskie­
go jak również podręcznik wy­
chowania estetycznego zatytuło­
wany „W krainie muz”.

W tej chwili kończy się m.

in. drukować „Wypisy” do ję­
zyka polskiego i „Arytmety­
kę”, dla klasy III, „Przyrodę”
dla klasy IV i „Geografię”
dla klasy X. Mimo że druk
tych podręczników jest nieco
opóźniony, będą one gotowe
w sierpniu, a ich dostawy do
księgarń zostaną przyspieszo­
ne tak, aby dotarły na czas

do szkół — stwierdza dyrek­
tor PZWS — Tadeusz Par­
nowski.

Obradująca wczoraj, pod
przewodnictwem sekretarza
KW, tow. Mieczysława Hebdy,
Egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Krakowie,
zaznajomiła się z dwoma in­
formacjami. Pierwsza dotyczy­
ła wykonania planu inwesty­
cji i budownictwa w I pół­
roczu br., druga — pracy
tych podstawowych organiza-
zacji na wsi, które w 1965 ro­
ku nie wykazały się rozwo­
jem.

Inwestycje i prace budow­
lane w I półroczu br. na te­
renie regionu krakowsidego
przebiegały na ogól lepiej, niż
w analogicznym okresie roku
ub. Tak np. plan nakładów
inwestycyjnych wykonany zo­
stał ogółem w regionie w 42,1
proc, w stosunku do planu
rocznego, a realizacja produk­
cji budowlano-montażowej, w

analogicznym odniesieniu, w

46,6 proc. Można zatem

stwierdzić, iż prognozy roczne

są raczej pomyślne. Ale od­
nosi się to do globalnego uję­
cia problemu. Bliższa analiza,
dotycząca poszczególnych
działów planu i poszczegól­
nych obiektów — nasuwa sze­
reg zastrzeżeń. Dotyczą one

przede wszystkim trzech in­
westycji priorytetowych —

ZCh Oświęcim, HiL oraz elek­
trowni „Siersza-II”, przy
czym najpoważniejsze wątpli­
wości odnoszą się do tej osta­
tniej. Podobnie ma się rzecz z

budownictwem mieszkanio­
wym, gdzie istnieją co prawda
realne przesłanki, pozwalające
twierdzić, iż plan izbowy bę­
dzie wykonany, lecz — np. w

spółdzielczości mieszkaniowej
— nie oznacza to, iż wykona­
nie zadań pokrywać się będzie
z „geograficznymi” założenia­
mi. W tej sytuacji Egzekuty-

Zbliża się 500-lecie traktatu toruńskiego

jak i zwiększonej I tuszewskiego, które znajdą się w

WAGONY Z PAFAWAGU

Jedną ze specjalności
PAFAWAGU są zestawy —

dwu, trzy i czteroczlonowe
dla trakcji elektrycznej.
Produkcja dwuczłonów
przeznaczonych dla War­
szawskiej Kolei Dojazdo­
wej rozpocznie się już nie­
długo. Spośród obecnie bu­
dowanych trój i czwórczło-
nów spora część jest eks­
portowana, a do najpoważ­
niejszych odbiorców należy
Jugosławia. Na zdjęciu:
hali montażowej trójczło-
nów.

CAF — Woloszczuk

Toruń przygotowuje się
do wielkiego jubileuszu

przy-
. ton,
niż w

.'j-'

TORUŃ (PAP)
Mieszkańcy grodu Koperni­

ka czynią ostatnie przygoto­
wania do obchodów 500 rocz­
nicy II Pokoju Toruńskiego,
które odbędą się w dniach 10
i 11 września, z udziałem
przedstawicieli władz pań­
stwowych oraz tysięcy gości z

kraju i zagranicy. Bogaty jest
program jubileuszowych uro­
czystości i imprez, ogło-szony
ostatnio przez’komitet organi­
zacyjny obchodów.

W Toruniu odbędzie się wiel­
ka manifestacja na rzecz pokoju.
Na dziedzińcu zabytkowego ratu­
sza obradować będą wspólnie na

uroczystej sesji — Wojewódzka i

Miejska Rady Narodowe; podstu
nwwaay zostanie na niej imponu­
jący dorobek „Programu krusz­
wickiego”, który przed kilku laty
zapoczątkował i wytyczył kieru­
nek obchodów na Pomorzu 1000-
lecia Państwa Polskiego. Na ses.ię
zaproszono przedstawicieli wszyst­
kich miast, które przed wiekami

uczestniczyły w Związku Pru­
skim, a po II Traktacie Toruń­
skim powróciły do Polski. Odsło­
nięta zostanie pamiątkowa tabli­
ca na murach zburzonego przed
pięciu wiekami krzyżackiego zam­
ku, który dziś — odpowiednio za­
bezpieczony — stanowić ma sym­
boliczny pomnik zwycięstwa.

Dni toruńskich uroczystości
staną się jednocześnie świętem
młodości. W kopernikowskim
mieście odbędzie się zlot 6
tys. harcerzy. Na ogólnopol­
ską sesję naukową zjadą do
Torunia historycy sztuki.

wa KW określiła wnioski,
których wprowadzenie w ży­
cie winno przyczynić się do
koniecznych korekt i osią­
gnięcia poprawy.

Sprawy rozwoju partii na

wsi krakowskiej nie po raz

pierwszy były dyskutowane
na posiedzeniu Egzekutywy
KW. Toteż — rozpatrując tę
sprawę — Egzekutywa po­
wracała do swych poprzednich
ustaleń i wytycznych. Pod­
kreślano zwłaszcza, iż istnieją
obiektywne warunki systema­
tycznego rozwoju wiejskich
organizacji partyjnych; wieś
krakowska wykazuje niemało
inicjatywy i przedsiębiorczoś­
ci, legitymuje się społeczną
żywotnością. Istnieją też po­
ważne rezerwy polityczne,
mogące z pożytkiem znajdo­
wać pole działania na niwie
partyjno-społecznej. Tymcza­
sem partia na wsi rozwija się
niedostatecznie. Składa się na

to wiele przyczyn, głównie je­
dnak subiektywnej natury.
Wskazywano na nie; wymień­
my niektóre:
cy instancji powiatowych i
gromadzkich,
tyczhości działania aktywu
partyjnego wśród chłopów,
niedocenianie przez wiele or­
ganizacji wiejskich możliwoś­
ci organizacji młodzieżowych
i społecznych itp., itd. Cha­
rakterystyczne, że rozwój par­
tii na wsiach poszczegól­
nych powiatów nie jest rów­
nomierny, że różny jest sto­
sunek wiejskich POP do
spraw środowisk, w których
działają i na odwrót — bar­
dzo różny jest, w związku z

tym, stosiinek środowisk do
tych organizacji. Rozważając
te zagadnienia Egzekutywa
KW uznała, iż niezbędna dla
osiągnięcia pomyślniejszych
rezultatów pracy partyjnej na

wsi jest jak największa akty­
wizacja działaczy szczebla po­
wiatowego i gromadzkiego,
ściślejsze powiązanie pracy or­
ganizacji partyjnych i komi­
tetów gromadzkich z organi­
zacjami młodzieżowymi, anga­
żowanie członków partii do
spraw nierozłącznie włażących
się z problematyką poszcze­
gólnych środowisk wiejskich i
— co niezmiernie Istotne —

działanie polityczne w szer­
szym tego słowa znaczeniu.

Na zakończenie rozpatrywa­
no sprawy, organizacyjne. (—- )

słabości pra-

brak systema-

Telewizja kolorowa
we Francji

PARYŻ (PAP)
We Francji trwają przygotowa­

nia do rozpoczęcia nadawania

normalnego programu telewizji
kolorowej. Minister Alain Peyre-
fitte, zapowiedział niedawno, że

poczynając od września 1967 r.,

telewizja francuska nadawać bę­
dzie program kolorowy.

sonę

Na budownictwo szkolne

36 min złotych
ze środków SFBSil

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podoje PIHM
_

w dniu 10
bm. zachodnią część Polski 1 póź­
niej centralną będzie obejmował
przesuwający się w kierunku
wschodnim wyż znad Europy za­
chodniej. Wschodnia część Polski

będzie pod wpływem zatoki

związanej z niżem skandynaw­
skim. V7 zachodniej części prze­
widywane jest zachmurzenie u-

miarkowane, w dzielnicach wscho­
dnich i początkowo w centrum

zachmurzenie duże z opadami de-
szezu i lokalnymi burzami. W
eentrum i na wschodzie chłod­
niej. Temperatura maksymalna w

ciągu dnia od 16 st. na wscho­
dzie, 18 st. w centrum do 20 st.

na zachodzie.

Na ostatnim po-
Prezydium Woje-

(Inf. wł.)
siedzeniu
wódzkiego Komitetu Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół
i Internatów zatwierdzono
plan inwestycyjny budownic­
twa szkolnego, finansowanego
ze środków SFBSil — na rok
1966. Uwzględnia on w szero­
kim zakresie wnioski poszcze­
gólnych powiatów dotyczące
budowy i rozbudowy szkół,
związanych z wprowadzeniem
ośmioletniego nauczania. W
sumie plan obejmuje 65 ty­
tułów inwestycyjnych (prze­
ważnie w postaci rozbudowy
szkół już istniejących) na łącz­nąkwotę36minziWna­
stępnym etapie uwzględnione

zostaną wnioski w zakresie
budowy pozaszkolnych obiek­
tów kulturalno-oświatowych
— ze środków SFBSil.

W trakcie obrad podkreślo­
no, że akcja Społecznego
Funduszu Budowy Szkół i
Internatów prowadzona w

oparciu o szeroko rozwiniętą
działalność propagandową
znalazła pełne zrozumienie ws

wszystkich środowiskach
społecznych woj. krakow­
skiego. Warto przypomnieć, że
z dotychczasowych świadczeń
mieszkańców woj. krakow­
skiego powstało 88 nowoczes­
nych szkół Tysiąclecia.

(wb)
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Małżeński rekord
100 lat pożycia małżeń­

skiego świętowało w tych
dniach azerbejdżańskie
małżeństwo Kasimow z

wioski Żarysły w rejonie
Suszyńskim, NaSir Szasz-
baz-ogły i jego małżonka
Geokczak Gulu-Kyzy. Obo­
je mają obecnie razem 253
lat, są rówieśnikami, każde
liczy po 129 lat.

Kasimow jest znanym
hodowcą bydła, który nie­
dawno dopiero przeszedł
na emeryturę, ale i dzi­
siaj jeszcze można go zo­
baczyć wśród pasterzy,
którzy chętnie słuchają je­
go rad. Jego żona Geok­
czak zajmuje się gospodar­
stwem domowym. Musi co­
dziennie obrządzić dobytek
złożony z jednej
drobiu.

Dwóch synów
wych zginęło na

podczas ostatniej
od tego czasu troska o go­
spodarstwo spadła na bar­
ki rodziców.

krowy i

Kasimo-
froncie

wojny i

*

Smacznego
•Węgierski przemysł konser­

wowy produkuje w dużym wy­
borze susz warzywny. Główną
pozycję stanowi suszena ce­
bula „mąko”, której eksport
w 1S64 roku wyniósł 3 ty*.
ton.

Największym odbiorcą su­
szu są fabryki produkujące
sproszkowane zupy. Ostatnio

fabryki angielskie zamówiły
większe niż dotychczas ilości
suszu warzywnego z Węgier.

Duże zainteresowanie wę­
gierskim suszem cebuli 1 wa­
rzyw wykazują też NRF, Ho­
landia, Szwecja, USA i Japo­
nia. Szczególny popyt Jest na

krajankę z cebuli, zimowy
czosnek, zieloną fasolkę, płat­
ki ppmidorowe, marchew, pie­
truszkę i na mieszankę wa­
rzywną występującą pod na­
zwą „Julia”.

*

Zwolennicy Bachusa

Berlin zachodni zdobył
palmę pierwszeństwa w

spożywaniu alkoholu, prze­
ścigając w tej dziedzinie
o 20 proc. NRF, w której
liczba alkoholików docho­
dzi do całego miliona.
Skutki: w poradniach
służby zdrowia udział al­
koholików w stosunku do
innych grup chorych po-.
troił się, jeśli chodzi o

mężczyzn, zaś w odniesie­
niu do kobiet wzrósł czte­
rokrotnie. Do zakładu dla
alkoholików w Carl-Bom.
hoeffer wysyła się rocznie
tysiąc alkoholików, tj. 10
razy więcej niż w 1960 ro­
ku. W zachodnim Berlinie
mieszka obecnie ok.
tysięcy alkoholików.

♦
Zapowiedź zwiększenia podatków

Społeczeństwo amerykańskie
zapłaci koszty

szaleńczej interwencji
w południowo

NOWY JORK (PAP).
Eskalacja amerykańskiej

agresji w Wietnamie prowadzi
nieuchronnie do dalszego
wzrostu wydatków wojsko­
wych USA. Budżet wojskowy
Pentagonu na r. 1966—1967,
zamykający się pierwotnie
kwotą 58,6 mld dolarów, prze­
widywał na wojnę wietnam­
ską wydatki w wysokości 12
mld dolarów. Prasa amery­
kańska podaje, że już obec­
nie, a więę zaledwie po pierw­
szych miesiącach nowego' ro­
ku budżetowego, kwota ta —

w związku z rozszerzeniem
agresji w Wietnamie — oka­
zała się niewystarczająca.

W kotach zbliżonych do Penta­
gonu mówi się o tym, że

Protezę serca

wszczepiono
37-Ietniej kobiecie

NOWY JORK (PAP)
W Stanach Zjednoczonych

dokonano w poniedziałek 8
bm. trzeciej już w tym kraju
operacji wszczepienia człowie­
kowi protezy sercowej. Tym
razem pacjentką jest 37-letnia
kobieta (nazwiska jej nie po­
dano). Ogłoszony we wtorek
komunikat szpitala w Houston
w stanie Teksas, głosi, że o-

peracja trwała 3,5 godziny, a

stan zdrowia pacjentki jest
zadowalający. Operowana ko­
bieta odzyskała już przytom­
ność.

Wszczepiona w lewą komorę
sercową proteza w postaci pom­
py niewielkich rozmiarów, doda-
Je biuletyn szpitalny — działa do­
brze. Pacjentka od wielu lat była
poważnie chora na serce w wy­
niku reumatyzmu. W komunika­
cie nie podaje się. kto dokonał

operacji, ale jak dowiaduje się
korespondent Reutera, zastosowa­
no metodę znanego chirurga ame­
rykańskiego. dr Michaela Deba-

keya (dwaj poprzedni pacjenci w

szpitalu Houston obaj mężczyźni
w podeszłym wieku, którym swe­
go czasu wszczepiono protezę ser­
cową zmarli w kilka dni po ope­
racji).

McNamara liczy się z koniecz­
nością podwojenia wydatków na

wojnę w Wietnam!^. Amerykań­
ski tygodnik „Newsweek” pisze:
„Oczekuje się, że Pentagon zwró­
ci się do Kongresu o dodatkowe

kwoty na prowadzenie wojny
wietnamskiej w granicach 10—15
mld dolarów w bieżącym roku

finansowym”. Czasopismo stwier­
dza, że dodatkowe środki niezbę­
dne są dla finansowania zwiększo­
nych dostaw sprzętu wojskowego
oraz w związku ze zwiększeniem
liczebności armii USA w Wietna­
mie. „Newsweek” podkreśla
szybki wzrost wydatków na

sprzęt lotniczy, co wląże się z

rosnącymi stratami lotnictwa
amerykańskiego.

Aby uzyskać środki na ros­
nące wydatki wojskowe Bia­
ły Dom opracowuje już obec­
nie — stwierdza czasopismo
„US News and World Re­
port” — plan podniesienia
podatków z początkiem przy­
szłego roku. Prezydent John­
son jest przekonany — pisze

.tygodnik — że podwyżka ta

jest koniecznością w związku
z rosnącymi wydatkami na

wojnę w Wietnamie, które
prowadzą do inflacji.

Czasopismo przewiduje, że

podatki wzrosną w przybliże­
niuo8—10mlddolaróww
skali rocznej, tj. wyniosą dwa
razy więcej niż pierwotnie
planowano. Przede wszyst­
kim ma być podniesiony po­
datek od zarobków, co do­
tkliwie odczuje przeciętny
Amerykanin.

Hitler

wschodniej Azji

Apel mieszkańców
Nagasaki

do narodów świata

Nr 188 (5745)

Przed VI Centralną Spartakiadą Wsi

Wojska poludniowowietnamsklf, współdziałające z oddziałam! in­
terwentów amerykańskich podjęły w ostatnich dniach zakrojoną
na szeroką skalę akcję przeciw-partyzancką w rejonie położonym
w pobliżu granicy Kambodży. Specjalne oddziały wojsk sajgoń-
skich, których żołnierze noszą na ramieniu znak trupiej Czaszki,
palą wsie położone w dżungli 1 mordują mieszkańców podejrza­
nych o współpracę z siłami wyzwoleńczymi, oto żołnierz sajgoń-
skl w jednej z płonących wiosek. CAF — Photofax

om ba zegarowa
i neofaszyści

(Od stałego korespondenta AR w Rzymie)

Krakowianie udają się dziśw 21 rocznicę eksplozji
bomby atomowej

TOKIO (PAP)
Wielotysięczny tłum zebrał

się wczoraj rano 9 bm. w

„Parku pokoju” miasta Naga­
saki pod pomnikiem ofiar a-

merykańskiej bomby atomo­
wej.

Dokładnie o 11.02 czasu

miejscowego (o tej właśnie go­
dzinie 21 lat temu nad tym
miastem japońskim wzbił się
grzyb atomowy), w całym mie­
ście rozległ się dźwięk gon­
gów i dzwonów różnych świą­
tyń, ryk syren fabrycznych i
gwizdów parowozowych. 400
tys. mieszkańców Nagasaki
minutą milczenia uczciło pa­
mięć ofiar amerykańskiej
bomby „A”. Chór dziewcząt z

wyższych uczelni odśpiewał
chorał „Pokój z Nagasaki”.

Pod pomnikiem w parku, gdzie
spadła bomba, złożono dzie­
siątki wieńców. Burmistrz
miasta, Tagawa, ogłosił „de­
klarację pokoju miasta Naga­
saki”, w której wezwał lud­
ność całego świata, by nie do­
puściła do powtórzenia się
tragedii. Następnie odczytano
odezwę premiera Japonii Sato

i gubernatora Nagasaki. W
niebo wzbiły się białe gołębie
— symbol pokoju.

W ten pamiętny dla całego
świata dzień toczyły się tutaj
obrady konferencji na rzecz

zakazu broni atomowej i wo­
dorowej., Po uroczystości ża­
łobnej dla uczczenia ofiar tra­
gedii w Nagasaki, w miejskiej
sali „Kokusai tajikukan”, w

gmachu położonym niedaleko
„Parku pokoju” odbył się
wielotysięczny wiec ludności
miasta zorganizowany przez
inicjatorów konferencji.

do Poznania
W czwartek w Poznaniu

rozpocznie się VI Centralna
Spartakiada Wsi. Spartakiada
trwać będzie do 15 bm. Na
wielu stadionach i w halach
sportowych spotkają się naj­
lepsi zawodnicy reprezentu­
jący 650-tysięczną rzeszę
członków Ludowych Zespo­
łów Sportowych, które ob­
chodzą w tym roku XX-lecie
swej działalności. Spartakia­
da będzie więc świetną o-

kazją do podsumowania o-

siągnięć w zakresie
wychowania
rystyki.

W ramach
takiady Wsi
grywki w siedmiu dyscypli­
nach sportu oraz dwa zloty
turystyczne, w których wezmą
udział turyści wiejscy ze

wszystkich województw. Głó­
wną areną rozgrywek będzie
stadion AZS-u w Poznaniu,
ale w niektórych dyscyplinach
sportowych boje toczyć się
będą także w innych mia­
stach województwa.

Ekipa krakowska opuszcza
dziś nasze miasto i udaje się
do Poznania z dużymi na­
dziejami na zdobycie wielu

sportu,
fizycznego i tu-

Centralnej Spar-
odbedą się roz-

tytułów. Szczególnie liczymy
na sporty zespołowe: siatków­
kę kobiet, zapasy, piłkę noż­
ną. Wierzymy, że krakowscy
wiejscy sportowcy dołożą
wiele wysiłku, aby nasze wo­
jewództwo znalazło się w

czołówce krajowej. Pożegna­
nie ekipy krakowskiej udają­
cej się autokarami do Pozna­
nia nastąpi dziś o godzinie
10.30 w campingu LZS przy
ulicy Piastowskiej.

o°o
W dniu 15 sierpnia, w dniu

zamknięcia spartakiadv, na

stadionie poznańskiej Warty
odbędzie się mecz finałowy o

Puchar* Polski pomiędzy Gór­
nikiem Zabrze i Legią War­
szawa.

Mistrzostwa l.a

w Budapeszcie
rekordowe!

d
d
d
d
d
dW Budapeszcie odbyła

się konferencja prasowa na

której podano do wiadomo­
ści, że w VIII mistrzo­
stwach Europy w lekkiej a-

tlętyce — które odbędą się
w stolicy Węgier w dniach
30 sierpnia — 4 września
startować będzie 950 za­
wodniczek i zawodników,
reprezentujących 31 kra­
jów. Mistrzostwa będą za­
tem rekordowe jeżeli cho­
dzi o obsadę. W biurze pra­
sowym akredytowano 750
dziennikarzy prasy, radia i
telewizji.

Ceremonia otwarcia mi­
strzostw odbędzie się 30
bm. na . budapeszteńskim
Nepstadionie o godz. 15.30
czasu miejscowego. Po pier­
wszych taktach II Rapsodii
węgierskiej Liszta przemó­
wienia wygłoszą: przewod­
niczący komitetu organiza­
cyjnego Arpad Csanadi,
markiz Exeteru — przewo­
dniczący Międzynarodowej
Federacji Lekkoatletycznej
(IAAF) oraz prezydent
Węgier IstVan Dobi, prze-

'

wodniczący komitetu hono- .

rowego mistrzostw.

Nie ucichły jeszcze echa
skrytobójczych strzałów w

wyniku których śmierć ponio­
sło dwóch włoskich celników
na obszarze Górnej Adygi, gdy
nowa próba zamachu poru­
szyła włoską opinię publicz­
ną. Onegdaj bowiem w pocią­
gu towarowym, zmierzającym w

_______ , __

z Austrii, do Włoch, kolejarz' dotąd'wokół kwestii współod­
powiedzialności Bonn za akty
terroru na obszarze Górnej
Adygi.

Jak podkreślają obserwato­
rzy zachodni w Rzymie, rząd
włoski uważa wytworzoną sy­
tuację za poważną. W kołach
oficjalnych nad Tybrem mówi
się o konflikcie dyplomatycz­
nym między Rzymem a Bonn.

Podczas gdy trwa działal­
ność dyplomatyczna, wywoła­
na aktami terroru, na obszarze
Górnej Adygi wojsko i poli­
cja włoska przeprowadzają
nadal energiczną operację,
skierowaną przeciwko terro­
rystom.

IGNACY KRASICKI

jąc, by szereg państw euro­
pejskich, zagrożonych przez
działalność rewizjonistów za-

chodnioniemieckich, w tej
liczbie Włochy, zajęło w tej
kwestii solidarne stanowisko.
Także inne dzienniki prawico­
we we Włoszech przełamały
zmowę milczenia, panującą

£

Tournee hokeistów
Podhala

d
d

d
daustriacki wykrył zupełnie

przypadkowo potężną bombę
zegarową, ukrytą w jednym z

wagonów, która miała wy­
buchnąć na terytorium wło­
skim, Bomba ' zawierała 10-
kilowy ładunek materiału wy­
buchowego, zdolny wysadzić
w powietrze cały pociąg lub
dworzec kolejowy. Niepokój
opinii publicznej rządu wło­
skiego budzą również zapo­
wiedzi nowych zamachów ter­
rorystycznych ze strony orga­
nizacji neohitlerowskich, ma­
jących swą siedzibę w NRF i
Austrii.

Obecna fala zamachów
włoskim obszarze Górnej
dygi stworzyła sytuację,
której tutejsza prasa rządo­
wa pisze otwarcie o „konflik­
cie włosko-niemieckim”.

niedzielę turyńska gazeta
Stampa” ogłosiła obszerny
tykuł pt. „Górna Adyga
kwestią niemiecka”, w którym
mówi o Odpowiedzialności rzą­
du ŃRF za bezkarność i po­
błażanie okazywane terrory­
stom i ich ergamiżacjom w

Niemczech zachodnich. Dzien­
nik turyński uderza w związ­
ku z tym na alarm, proponu-

Drużyna mistrza Polski w

hokeju na lodzie Podhale No­
wy Targ wyjechała na tour-

. neś do kilku krajów- Naj­
pierw nowotarżanie odwiedzą
Czechosłowację i przebywać
będą przez dwa tygodnie w

Litvihowie. Polacy rozegrają
tu szereg spotkań z czołowy­
mi zespołami Czechosłowacji.
Następnie hokeiści polscy
wyjadą do Austrii i Włoch a-

by rozegrać mecze w Innsbru-
cku i Cortina d’Ampezzo.

W’ skład zespołu Podhala
weszło 24 zawodników, prze­
de wszystkim doświadczo­
nych, ale w zespole nie brak
również młodych, utalentowa­
nych hokeistów.

Przed swym wyjazdem ho­
keiści Podhala pilnie treno­
wali, zwracając przede wszy­
stkim uwagę na poprawę te­
chniki i kondycji. Wierzymy,
że po powrocie do kraju ho­
keiści Podhala dobrze przygo­
towani będą do mistrzowskie­
go sezonu.

I'

Żaglówką dookoła świata
BONN (PAP)

Żeglarz sportowy Rolle Gebhard
•z Garmisch-Parten-Kirchen (NRF)
zapowiedział, iż ni wiosnę przy­
szłego roku wyruszy samotnie na

żaglówce długości 5 metrów w

podróż dookoła kuli ziemskiej.
Gebhard zakłada, że jego samot­
na wyprawa potrwa półtora roku.
Jest to doświadczony żeglarz,
który już w roku 1963 na tej sa­
mej żaglówce przepłynął w ciągu
30 dni Atlantyk od Wysp Kana­
ryjskich po Antyle.

W
PARYŻ (PAP)

Korespondent AFP w Luandzie

(stolicy Angoli) podaje jeszcze je­
dną wersję ostatnich dni Hitlera.
W tamtejszym dzienniku ,,A Pro-
vincia de Angola” zamieszczono
niedawno fotografię Adolfa Hitle­
ra. Kiedy jeden z Angolańcayków
zobaczył ją, wykrzyknął: „Ja go
znam. To człowiek, który w roku
1915 wylądował na południowym
wybrzeżu Angoli. Był chudy i ge­
stykulował”.

Ow Angolańczyk ó nazwisku

Catite, opowiadał następnie, jak
pewnego majowego dnia w roku
1945 zobaczył troje ludzi na plaży
niedaleko miejscowości Mocarne-
des. Zdawali się czekać na kogoś
w pobliżu samochodu. Wkrótce

potem pojawił się okręt wojenny
i Catite widział kilku ludzi opu­
szczających ten okręt. Przybyli
do brzegu w małej łodzi. Dziś nie
ma on wątpliwości, że człowie­
kiem, którego zobaczył wówczas,
był Adolf Ilitler.
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Edward Kennedy
krytykuje politykę rządu
w sprawach rasowych

We Lwowie półfinał
drużynowy o mistrzostwo

świata na żużlu

W najbliższą niedzielę we

Lwowie rozegrany zostanie
półfinał drużynowych mi­
strzostw świata na żużlu. O-
bok gospodarzy drużyny
Związku Radzieckiego starto­
wać będą drużyny Polski,
Czechosłowacji oraz NRD.
Dwie najlepsze drużyny wy­
stąpią we Wrocławiu 11 wrze­
śnia w turnieju finałowym.

Barw polskich we Lwowie
bronić będą następujący za­
wodnicy: Rossę, Woryna, P.
Waloszek, Wygięda i Tkocz.
Polski zespół rozegra prawdo­
podobnie w Związku Radziec­
kim dwa spotkania towarzys­
kie. jedno w Równem, drugie
w

Szwajcaria
przystąpi do ONZ?

WIEDEŃ (PAP)
W prasie zachodniej pisze

się ostatnio wiele na temat
możliwości przystąpienia
Szwajcarii do ONZ. Według
pogłosek krążących w Wie­
dniu, w kierowniczych kołach
politycznych Szwajcarii bierze
się pod uwagę możliwość roz­
pisania referendum ludowego
w sprawie zgłoszenia akcesu
do ONZ. Tylko bowiem w tej
formie rząd mógłby być upo­
ważniony do podjęcia odpo­
wiednich kroków.

Te zamiary szwajcarskie tłuma­
czone są w Wiedniu w następują­
cy sposób: z jednej strony rząd
znajduje się częściowo pod naci­
skiem opinii publicznej, zwłaszcza
z kręgów młodej generacji, kryty­
kującej jego politykę izolacji na

polu międzynarodowym, z dru­
giej strony miarodajne czynniki
Szwajcarii widzą także

korzyści dla Szwajcarii — zwła­
szcza w jej stosunkach z krajami
rozwijającymi się, skąd Szwajca­
ria czerpie surowce — w wypadku
gdyby mogła w ONZ rzucić swój
głos na szalę wydarzeń.

♦
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Quo vadis Argentyno?_ W
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Naśladownictwo
zabronione

Międzynarodowy klub clow­
nów z siedzibą w LJndynle
wprowadził światowy rejestr
masek clownów cyrkowych.
W książce rejestracyjnej
odnotowano Już około 200

różnych typów charaktery­
zacji cyrkowych, np. kształ­
tu nosów, szerokości ust,
kolorów, mimiki itp. Sekre­
tarz klubu Stan Bult, czuwa­
jący nad tym rejestrem głosi,
że istnieje niepisane prawo,
zakazujące dokładnego naśla­
dowania charakteryzacji inne­
go komika. Do tego m. in.
celu służy międzynarodowy o-

pis typów charakteryzacji.

NOWY JORK (PAP)
Senator Edward Kennedy,

przemawiając podczas otwar­
cia konferencji chrześcijań­
skich działaczy stanów połud­
niowych, wskazał na potrzebę
szybkiego opracowania i pod­
jęcia wielkiego programu po­
mocy dla Murzynów amery­
kańskich. Konferencja ta,
której przewodniczy pastor
Luther King, odbywa się w

Jackson (stan Missisipi).
Brat tragicznie zmarłego

prezydenta USA, senator ze

stanu Massachusetts’ wyraził
przekonanie, że jeśli szeroko
zakrojony program pomocy
Murzynom amerykańskim nie

zostanie podjęty — kryzys ra­
sowy w Stanach Zjednoczo­
nych będzie się nieustannie
pogłębiał.

Program pomocy Murzy­
nom powinien obejmować m.

in. budowę szkół, nowych
dzielnic mieszkalnych, par­
ków i terenów sportowych
oraz zwiększenie możliwości
zatrudnienia czarnych obywa­
teli USA. E. Kennedy stwier­
dził, że Stany Zjednoczone
mają dosyć środków na reali­
zację takiego programu. „Je­
dyną rzeczą, której nie ma­
my — oświadczył mówca —

jest chęć realizacji tego pro­
gramu”.

Przypomnijmy: w nocy z 27 na 28
czerwca br. armia argentyńska, a wła­
ściwie jej czołowi dowódcy, dokonali

kolejnego zamachu stanu, usuwając do­
tychczasowego prezydenta — Artura Illję.
Rozwiązany został parlament, zgromadze­
nia prowincjonalne i organa samorządu
gminnego. Zakazano działalności wszyst­
kich partii politycznych, zamknięto ich
lokale, ograniczono uprawnienia związ­
ków zawodowych. Władzę w kraju prze­
jął generał Ongania, określany ironicznie
przez prasę (ze względu na bardzo niski
wzrost i maniery polityczne —• przyp. J.K.)
Napoleonem Argentyny.

W pierwszych dniach po zamachu sta­
nu światowe agencje informacyjne dale­
kie były od ścisłego określenia doktryny
i programu politycznego, jakie prezentu­
ją nowi władcy jednego z największych
krajów południowoamerykańskich. Co do

jednego zgadzano się powszechnie, iż
przejęcie władzy przez wojsko miało na

celu niedopuszczenie do poszerzenia i tak
skromnych swobód demokratycznych. By­
ła to więc próba zabezpieczenia pełni wła­
dzy międzynarodowego i rodzimego ka­
pitału oraz ściśle z nim związanych tzw.

„goryli", tzn. generalicji argentyńskiej.
Dziś z perspektywy czasu można z ca­

łym przekonaniem napisać, że zamach sta­
nu z 28 czerwca br. dokonany został nie
tylko na wewnętrzny użytek. Zycie po­
twierdziło prawdę o tym, iż inspiratora­
mi i mocodawcami soldateski argentyń­
skiej były północnoamerykańskie koła po­
lityczne. Stanom Zjednoczonym od dawna
nie podobała się polityka obalonego pre­
zydenta, określana jako zbyt liberalna.
Waszyngton wierny swej przestarzałej

doktrynie głoszącej, iż „Ameryka musi
być tylko dla Amerykanów", tzn. dla Sta­
nów Zjednoczonych, obawiał się, że libe-
ralno-burżuazyjny rząd Ilłji mógłby po­
kusić się o rozluźnienie więzów narzuco­
nych Argentynie przez amerykański ka­
pitał. Ze strachem myślano o — jak
się określa — międzynarodowych, a do­
kładniej południowoamerykańskich skut­
kach takiej samodzielności. Nic też dziw­
nego, że zdecydowanie i szybko pobłogo­
sławiono przewrót oraz jego autorów.

Generał Ongania aż nazbyt jawnie de­
klaruje swoją uległość wobec woli mię­
dzynarodowego kapitału. Zapowiedziano
pełną swobodę inwestowania obcych środ­
ków finansowych w argentyńskiej gospo­
darce narodowej, co równoznaczne jest s

dalszym jej podporządkowaniem amery­
kańskim monopolom. Podjęto zdecydowa­
ną akcję przeciwko zwolennikom byłego
reżimu oraz argentyńskiej inteligencji,
uważanej za główne źródło niebezpieczeń­
stwa liberalizacji stosunków wewnętrz­
nych. Jak pisze prasa zachodnia, przy­
wrócono „pełny blask władzy kleru ar­
gentyńskiego" znanego z ultrareakcyj-
nych poglądów.

Wydarzenia argentyńskie są wyraźnym
potwierdzeniem walki Stanów Zjednoczo­
nych o całkowite podporządkowanie so­
bie Ameryki Południowej. Oczywiście
wbrew interesom tamtejszych społe­
czeństw. Jednakże społeczeństwo argen­
tyńskie nie zamierza bez walki ugiąć się
wobec woli obecnych dyktatorów. A w

takim icypadku chaos polityczny i gospo­
darczy to aż nazbyt realne skutki drogi,
na jaką wkroczyła Argentyna.

JÓZEF KI,AJA

Nowoczesna karoseria, lepsze osiągi

Nowe „Wartburgi"
na pokazie w Warszawie

Z walk narciarzy
w Portillo

W Portillo, we wtorek rozpo­
czął się slalom-gigant mężczyzn.
Zawodnicy mają w tej konkuren­
cji pokonać w ciągu 2 dni dwie
różne trasy, We wtorek odbył się
pierwszy przejazd. Trasa miała
1240 m długości przy różnicy
wzniesień 464 m. Zawodnicy mu-

sleli pokonać 51 bramek.

Wtorkowy prz.ejazd zakończył
się pięknym sukcesem narciarzy
francuskich. Najlepszy czas uzys­
kał świetny Jean Claude Killy —

1.37,22. Drugie miejsce zajął jego
rodak Guy Perillat — 1.37,43. Na

trzeciej pozycji uplasował się Au­
striak Schranz — 1.37,64.

Z zawodników polskich najlep­
szym był Andrzej Bachleda, któ­
ry z czasem 1.42,81 uplasował się
w tym przejeździe na 23 pozycji.
Jerzy Woyna był — 48 (1.47,29), a

Bronisław Trzebunia — 54 (1.48,87).

Ufie. ■
-----

Widok ogólny hotelu
Portillo (Chile), w sąsiedz­
twie którego rozgrywane
są tegoroczne narciarskie
mistrzostwa świata od 4 do
14 sierpnia.

zorganizowanym przez
w Elsensch 1 ambasadę
Warszawie dla przedsta-
naszych central handlo-*

Nowe, od dawna oczekiwano
modele „Wartburgów” pojawiły
się Już w Warszawie. Wprawdzie
Jeszcze nie w sprzedaży, lecz na

pokazie
fabrykę
NBD w

wlcleli

wych, specjalistów 1 dziennika­
rzy. Jednak przypuszczalnie Jesz­
cze w tym roku — w zależności
od odpowiednich kontaktów han­
dlowych — rozpocznie się Ich

normalny Import do Polski.

Saldivar obronił

tytuł mistrza świata

Meksykański pięściarz za­
wodowy wagi piórkowej Vi-
cente Saldivar, obronił tytuł
mistrza, świata w tej wadze,
wygrywając na punkty po 15-
rundowej walce z Japończy­
kiem Mitsunori Sęki.

3TS

Radziecki samolot
o niezwykłych walorach

strategicznych
MOSKWA (PAP)

Wtorkowa „Prawda” opubliko­
wała reportaż z pokładu między-
kontynentalnego strategicznego
bombowca uzbrojonego w rakiety.
Autor reportażu, podpułkownik
Nazarów z podziwem pisnę o a-

paratnrze samolotu, która pozwala
uie tylko z zadziwiającą dokład­
nością dojść do wyznaczonego
punktu marszruty, nawet przy
całkowitym braku punktów orien­
tacyjnych, lecz także odszukać

każdy cel w powietrzu, na ziemi,
czy na morzu. Nie utrudniają tego
ani chmury, ani opady atmosfe­
ryczne, ani żadne inne przeszkody.

„Potężne uzbrojenie, gwarantu­
jące zarówno realizację zadań bo­
jowych, jak i odparcia ataku prze­
ciwnika w powietrzu — oto stra­
tegiczny szybkościowy Samolot

uzbrojony w rakiety” — pisze au­
tor.

Jak wynika z reportażu, lot od­
bywał się z niebywałą szybkością
(szturman nie zdążył nawet wy­
mieniać nazw mijanych wielkich
miast), na wielkiej wysokości.

Samolot pokonał olbrrymlą trasę,
przelatując m. in. także nad bie­
gunem północnym.

Autor reportażu z uznaniem pi­
sze o potężnych silnikach odrzuto­
wych, o urządzeniach elektronicz­
nych 1 radiolokacyjnych oraz o

najnowszych systemach i apara­
tach, które umożliwiają automa­
tyczne obliczanie trasy.

Lajkonik informuje
W 484-tej grwo ^Lajkonika” brak

wygranych z 5-ma trafieniami.
Jedna wygrana a 4-ma trafieniami
z dodatkową zł 20.000 — w punkcie
odbioru nr 47 w Krakowie. 45

wygranych z 4-ma trafieniami po
zł 3.458. 1 .648 wygranych z 3-ma
trafieniami po zł 51. 23.840 wygra­
nych z 2-ma trafieniami po zł 5.
103 premiowanych wygranych z

3-ma trafieniami z dodatkową po
zł 151. 1.806 premiowanych wygra­
nych z 2-ma trafieniami z dodat­
kową iw zł 20.

W najbliższej grze wygrana z

5-ma trafieniami wynosić będzie
pół miliona złotych!

sylwetce z podkre-
poziomych. Mimo

długości całego po-
„Wartburg” (nadal
4 zawiasy) ma ob-

Czym na pierwszy rzut oka róż­
ni się nowy model „Wartburga
1000-353” od swego poprzednika?

Przede wszystkim całkowicie

nowym nadwoziem o bardziej
nowoczesnej
ślenlem linii

zmniejszenia
Jazdu nowy
5-osobowy 1

szernlcjsze wnętrze jak również o

25 proc, większą pojemność ba­
gażnika. Większe płaszczyzny
szyb 1 regulacja szybkości wy­
cieraczek, nowocześniejszy kształt

tablicy przyrządów, usprawniony
układ ogrzewania i wentylacji —

oto kilka z wielu nowo zastoso­
wanych udoskonaleń detali nad­
wozia.

układ hamul-

— 3-cyllndro-
o pojemności

Zupełni* nowe Jest również

podwozie. Charakterystyczną jego
cechę stanowi niezależne zawie­
szenie wszystkich kół z resorowa­
niem na sprężynach śrubowych.
Ulepszono również

cowy.

Natomiast silnik

wy, dwusuwowy
991cmsześć.1mocy45KM—
pozostał w zasadzie bez więk­
szych zmian. Nowości w zespole
napędowym dotyczą Jedynie u-

kladu zasilania, chłodzenia i wy­
dechowego. W tym pierwszym
wytłumiono tzw. szum ssania; u-

kład chłodzenia — napełniany na

stałe specjalnym płynem nieza­
marzającym — nie wymaga ob­
sługi; w układzie wydechowym
zmieniono m. In. położenie tłumi­
ka głównego i zastosowano szereg
innych usprawnień powodują­
cych, że nowy model samochodu
nie jest „hałaśliwy”.

Pewne zmiany dotyczą również
instalacji elektrycznej. M. in. za­
stosowano napięcie 12 volt — z

myślą o lepszym rozruchu silni­
ka w warunkach zimowych.

Maksymalna szybkość wozu —

125 km/godz., a zużycie paliwa
— jak zapewniali przedstawiciele
fabryki — cd 8,5 do 9,8 litrów.

Żeglarskie mistrzostwa
Polski

W Mielnie w woj. koszaliń­
skim rozpoczęły się żeglarskie
mistrzostwa Polski, w których
startuje ponad 70-ciu zawod­
ników. W mistrzostwach bie-
rze także udział czteroosobo­
wa ekipa żeglarzy ZSRR.

Po pierwszych biegach, ro­
zegranych ze względu na

wzburzone morze, na Jezio­
rze Jamno najwięcej punktów
w klasie Latający Holender
zdobyli: Eugeniusz Blaszka i
Lucjan Blaszka (AZS Poznań)
— 1356 pkt., oraz Lew Rwa-
łow i Wiktor Pilgin (Trudo-
wyje Rezerwy ZSRR) — 1055
pkt., i Roman Szadziewski i

Krzysztof Gwis (AZS Olsztyn)
— 879 pkt.

W klasie Finn prowadzi
Michał Skalisz (AZS Poznań)
— 1633 pkt. przed Andrzejem
Rymkiewiczem (AZS Warsza­
wa) — 1332 pkt. i Wiesławem
Bracławskim (AZS Olsztyn)
— 1155 pkt.

Górnik Wieliczka

wygrywa
W Ublęgłą niedzielę KS „Gór-

nik” Wieliczka rozegrał towarzy­
skie spotkanie z zespołem BSG

„Aktivist” Stassfurt z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.
Mecz był żywy i ciekawy, pro­
wadzony w szybkim tempie. Oby­
dwie bramki dla „Górnika” zdo­
był Piątek. Wynik spotkania 2:1
dla gospodarzy, do przerwy 1:1.
Sędziował p. Herman z Krako­
wa.

Mistrzostwa świata
w akrobacji samolotowej

Nad lotniskiem Tuszyno w Mos­
kwie, rozgrywane są IV mistrzo­
stwa świata w akrobacji samolo­
towej. Uczestniczy w nich 53 za­
wodników 1 10 zawodniczek, re­
prezentujących 15 państw, w tym
pięciu reprezentantów Polski.

Pierwsza konkurencja — wią­
zanka obowiązkowa, znana od
dawna wszystkim zawodnikom,
przyniosła generalny triumf re­
prezentantom Związku Radziec­
kiego, którzy wywalczyli cztery
pierwsze miejsca, tak w konku­
rencji mężczyzn Jak i kobiet.

Polacy, jak wynika z ogłoszo­
nych dopiero we wtorek po po­
łudniu oficjalnych wyników, za­
jęli dalsze miejsca. Najlepiej spi­
sali się S. Akerman 1 R. Kaspe-
rer, zajmując 21 1 22 pozycję. Sła­
biej, niż tego oczekiwano, wy-
padl wielokrotny mistrz Polski
— Kasperek, który zajął dopiero
35 miejsce oraz aktualny mistrz
Polski — E . Mikołajczyk, sklasy­
fikowany na 37 pozycji.

----- a------

W kilku wierszach
W towarzyskim meczu pił­

karskim Gwardia Warszawa
pokonała w Wilnie miejsco­
wy zespół Salutas 3:1. Bram­
ki dla Gwardii zdobyli: Szym­
czak, Jurczak i Gawroński.

Cr°O
Podczas Igrzysk Wspólnoty

Brytyjskiej w pływaniu, Au­
stralijka Wainwrigiit usta­
nowiła rekord świata na 440 y
stylem dowolnym wynikiem
4.39,6. Podczas tych samych
mistrzostw Raynolds (Austra­
lia) na dystansie 440 y stylem
zmiennym ustanowił również
rekord świata uzyskując 4.50,8.
Rekordowy czas uzyskała
także sztafeta 4X110 y sty­
lem zmiennym. Czas sztafe­
ty 4.40,6.

o°o
Ronn Ciarkę przegrał znów

z Keino. Sławni biegacze spot­
kali się na dystansie 3
Keino uzyskał świetny
12.57,4, a Clark 12.59,2.

o°o

Japoński ciężarowiec
mada ustanowił rekord świa­
ta w trójboju olimpijskim ju­
niorów w wadze piórkowej
uzyskując 355 kg.

rn il.
czas

Ku-
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Na marginesie szkolenia rolniczego

BRAK FUNDUSZÓW
Ikuska wieś nie należy do typowo rolniczych. Ale
i tu jest około 20 tys. gospodarstw, których właści­
ciele winni przejść szkolenie rolnicze, uzyskać

kwalifikacje umożliwiające im stosowanie nowoczesnych
metod uprawy ziemi 1 hodowli. Młodzi powinni się wyka­
zać kwalifikacjami, uprawniającymi do przejęcia ziemi w

swoje ręce. Bez fachowego przygotowania nie mogą na

to liczyć. Więc szkolą się. Na, jesienno-zimowe kursy rol­
nicze przychodzi ich coraz więcej. Coraz większe jednak
trudności są tam z naborem nowych kandydatów. W
pierwszych latach zorganizowanego szkolenia, w ławkach
zasiedli światlejsi rolnicy. Z zainteresowaniem słuchali
wykładów, czasem wydawało Im się, że posiedli już wszys­
tkie wiadomości. Przychodząc na wykład niejednokrotnie
cheieli się przekonać czy młody wykładowca „zna się” na

rolnictwie. Na lektorów powoływano jednak najlepszych
fachowców z dobrym przygotowaniem teoretycznym i
długoletnią praktyką, chociaż nie było łatwo dobrać po­
nad 100-osobową kadrę w powiecie. Jeszcze trudniej o do­
bre pomoce naukowe. Cóż z tego, że krakowski „Fiimos”
oferuje przeźrocza i filmy, skoro od 10 lat nikt z fachow­
ców ich nie przeglądał, nikt nie usunął nieaktualnych ma­
teriałów, które kiedyś może pomagały, dzisiaj jednak ra­
czej nie służą rolnictwu.

W ostatnim sezonie jesienno-zimowym ponad 3.300 rol­
ników uczestniczyło w kursach I stopnia, prawie 3 tys.
osób zakończyło edukację na kursach stopnia wyższego.
Jest to niewątpliwie sporo. Jednak wśród dokształcają­
cych się zanotowano zaledwie około 600 kobiet. I to chyba
jest niepokojące. Jak bowiem wiadomo, w wielu rejonach
olkuskiego kobiety są prawdziwymi gospodarzami. Znacz­
na część Ich prawnych właścicieli pracuje w przemyśle.

Również niewielu młodych zdobywa wiedzę rolniczą na

kursach szkoleniowych. Niespełna 500 chłopców i dziew­
cząt przygotowuje się tu do przejęcia gospodarstw w swo­
je ręce.

Ale szkolenie teoretyczne dawno się skończyło. W Ol-
kuskiem myśli się już o rozpoczęciu nowych kursów zi­
mowych. Tymczasem rolnicy kontynuując szkolenie rea­
lizują zadania praktyczne, będące jakby dalszym ciągiem
zimowych wykładów, sprawdzeniem w praktyce wiado­
mości nabytych podczas długich dyskusji w jesienne wie­
czory.

Nie od dzisiaj rolnicy z Czubrowic, Sąspowa, Bracie-
jówki. Minogi, 2urady czy dziesiątek Innych wsi pod­
noszą swoje kwalifikacje. Trudy szkolenia nie idą na

marne. Niewątpliwie świadczą o tym z roku na rok roz­
wijająca się hodowla, coraz większe ilości nawozów wy­
siewanych na ich polach, stosowanie ziarna kwalifiko­
wanego 1 środków ochrony roślin. Wieś olkuska to nie ta

sprzed 20 lat. Lepsza gospodarka, mechanizacja i chemi­
zacja sprawiają, że ziemia daje coraz więcej, przysparza
dochodów chłopom. Ciągle jednak postęp ten jest za wol­
ny.

Cóż bowiem znaczy realizacja praktycznych zadań w

tym roku zaledwie przez 3.300 rolników, to znaczy przez
tych, którzy ukończyli szkolenie I stopnia? Zaplanowali
wykonanie 2—3 zadań? W gospodarstwach tych mają

powstać nowe silosy, Ich właściciele uporządkują obory,
podejmą walkę z chwastami, więcej będą wysiewać kwa­
lifikowanego ziarna, posieją poplony, przeprowadzą wap­
nowanie gleby. Jest to zapewne wiele w porównaniu z

istniejącą do niedawna sytuacją.
Nie wiadomo jednak dlaczego realizację praktycznych

zadań powierzono tylko absolwentom kursów I stopnia?
Nie myśli się tu bowiem na razie o kontynuowaniu

szkolenia. Po ukończeniu edukacji w zespołach II stopnia,
nie powierzano zadań praktycznych dla sprawdzenia zdo­
bytych na kursach wiadomości. Zresztą to wszystko ko­
sztuje. Tymczasem fundusz Wydziału Rolnictwa PRN wy­
noszący 70 tys. złotych wyczerpał się. Nie ma nawet P e-

niędzy na to, żeby opłacić koszty podróży lektorów, któ­
rzy co najmniej trzy razy W ciągu lata, powinni odwie­
dzić swoich podopiecznych. W Olkuszu na niedostateczne
fundusze zwracano uwagę od początku. Wojewódzki Wy­
dział Rolnictwa nie brał Jednak pod uwagę postulatów
działaczy olkuskich. Natomiast wniosków w sprawie do­
datkowych środków przesyłanych do Krakowa wiele ty­
godni temu — nie realizuje się. Więc jak właściwie wy­
gląda realizacja szkolenia praktycznego w „powiecie” nie
wiele można się dowiedzieć. „Z własnych
powiedzą, że w Sułoszowej, Dłużcu
scowościach rolnicy z powodzeniem
ne im zadania.

Czyż jednak można mówić tu
Jakże rolnik
ro w licznyc

o prawidłowościach?
R Jakże rolnik może utrzymać bydło w czystości, sko-

* ro w licznych wsiach jeździ po wodę całymi kilo­
metrami i oszczędzać jej musi dla własnego użytku. Nie
wiadomo Więc po co w licznych gromadach foruje się
wniosek właśnie w sprawie czystości obór 1 obejść go­
spodarskich, skoro wiadomo, iż z powodu braku wody, chłop
i tak nie będzie mógł tego wykopać. Tymczasem w tych
samych gospodarstwach jest do wykonan’a wiele innych,
prostszych prac, które również przyczyniłyby się do po­
prawy ich sytuacji.

Agronom w Jerzmanowicach powie, że „wszystko Jak
najlepiej przebiega'’ w jego rejonie. „Szczególnie walka
z chwastami udała się w tym roku”. Natomiast za wsią
dostrzegamy na zagonie więcej... ostów, niż owsa. W Prze-
gini instruktor rolny przyzna się, że 4 lata stał opryski­
wacz „Olza”, gdyż nie było fachowca, który by go uru­
chomił. Żaden z jego poprzedników nie potrafił tego zro­
bić, a „kółkowcy” się nie znali. Bo i skąd, skoro mecha-
nizatorzy z POM czy PZKR nie pokazali praktycznego
stosowania maszyny.

Na szczęście wypadków takich zaniedbań coraz mniej
w Olkuskiem. Służba rolna musi jednak poświęcić wię­
cej czasu na to, żeby nie zmarnować szansy dalszego pod­
noszenia kwalifikacji rolników, którzy zaczęli przysłuchi­
wać się interesującym wykładom rolniczym. Nie można
poprzestać na dwustopniowych kursach. Władze powiato­
we 1 wojewódzkie powinny jednak pamiętać, że to wszyst­
ko kosztuje. A więc fundusze na masowe szkolenie rol­
nicze zarówno w zimie jak i w lecie muszą się znaleźć.

E. PIEKARZ

Nowe muzeum

W Ostrowcu Świętokrzy­
skim w dawnym pałacu
Wielopolskich otwarte zo­
stanie muzeum regionalne,
w którym znajdą się cie­
kawe eksponaty dotyczące
historii ostrowieckich za­
kładów przemysłowych i
ćmielowskiej porcelany —

jednych z najstarszych za­
kładów przemysłowych
naszym kraju.

W

Rekonstrukcja
„cudu świata”

Jeden z cudów świata,
kolos z Rodos, 35-metrowej
wysokości brązowy posąg
boga słońca, który w roku
227 przed naszą erą uległ
zniszczeniu wskutek trzę­
sienia ziemi zostanie od­
tworzony i ustawiony
dawnym miejscu.

na

naPolskie Radio i TV

„Prix Italia”

W dniach 12—27 wrze­
śnia odbędzie się w Paler­
mo międzynarodowy kon-

MOZAIKA
KULTURALNA
kurs radiowo-telewizyjny.
Polskie Radio i Telewizja
biorą w nim udział już po
raz jedenasty.

W tym roku zaprezentu­
jemy w Palermo dwie no­
we opery radiowe „Sula-
mit” Rudzińskiego (libret­
to B. Ostromęckiego) oraz

operę komiczną „Kynolog
w rozterce" H. Czyża (na
podstawie sztuki S. Mroż­
ka pod tym samym tytu­
łem). Reportaż radiowy
reprezentować będzie
„Śmierć słonia" zrealizo­
wany przez W. Zadrow-
skiego w czasie polowania
na słonie u stóp Kiliman­
dżaro.

Polska TV przedstawi
Widowisko „Mistrz” wg
scenariusza Ż. Skowroń­
skiego w reżyserii J. Ant­
czaka i film muzyczny
„Capella” na który składa­
ją się utwory dawnej mu­
zyki polskiej w wykonaniu
chóru Stuligrosza.

Zagadka cywilizacji
harappskiej

Zagadka Cywilizacji ha­
rappskiej, której ojczyzną
było potężne państwo w

dolinie Indusu przed 3 ty­
siącami lat, została wresz­
cie — w wyniku wielole­
tnich badań — rozwiązana.
Przyczyną jej nagłej za­
głady było potężne trzęsie­
nie ziemi, które zatamowało
bieg rzeki i spowodowało
zalanie zbudowanych nad
nią miast Harappa, Mohe-
dżc-Daro i innych. Główne
miasta zbudowane były z

wypalanej cegły, domy
dwu i trzypiętrowe, bieżą­
ca zimna i ciepła woda, ka­
nalizacja, baseny, łaźnie.

To już
Salę wypełniło kilkudzie­

sięciu młodych ludzi. Więk­
szość — w szaro-stalowych,
dobrze prezentujących się
mundurach. Za stołem prezy­
dialnym — przedstawiciele
Komendy Głównej Ochotni­
czych Hufców Pracy, zgrupo­
wania OHP z Katowic, kie­
rownictwo przedsiębiorstwa.
Złożenie raportu dyrektorowi
PPBHiL przez komendanta
hufca, krótki referat o roli
i znaczeniu OHP, wręczenie
legitymacji ZMS kilku juna­
kom i — uroczystość zakoń­
czona.

Taki mniej więcej przebieg
miało oficjalne otwarcie 46 O-

chotniczego Hufca Pracy przy
Przedsiębiorstwie Przemysło­
wym Budowy Huty im. Leni­
na. Przed kilku tygodniami

. pisaliśmy o pierwszych sied­
miu młodzieńcach, którzy
zgłosili się do nowo tworzo­
nego hufca. Aktualnie liczy
on już ok. 80 junaków. Wśród
nich najliczniejsi reprezentu­
ją woj. krakowskie i kielec­
kie, chociaż nie brak przyby­
szów z innych rejonów kraju.
Wszyscy ci, którzy podjęli de­
cyzję przyjazdu do Nowej
Huty mają istotne powody do
zadowolenia. Znaleźli tu pra­
cę, przyzwoite warunki byto­
we, nie mogą też narzekać na

nudę.
Hufiec dysponuje własną

stołówką, w której całodzien­
ne wyżywienie kosztuje 18 zł.
Na pomieszczenie junaków
przeznaczono specjalny barak,
z pokojami 4—5-osobowyml.
Młodzi okresowo zostali za­
trudnieni przy robotach ziem­
nych (zarobki przy budowie
torów kształtują się w grani­
cach 1400—1500 zł). Od wrze­
śnia, z chwilą rozpoczęcia
nauki w zasadniczej szkole
zawodowej budowlanej podej­
mą pracę, odpowiadającą o-

branemu zawodowi. A można
tu będzie zdobyć kwalifikacje
— murarza, tynkarza, zbroja-
rza-betoniarza i innych.

Hufiec wciąż jeszcze znaj­
duje się w stadium organiza-

Oto oni — junacy z 46 OHP

przy PPBlIiL.

hufiec!
cji. Niemniej coraz więcej w

nim oznak ustabilizowanego
życia. Powstało koło ZMS li­
czące 46 członków. Junacy
mają za sobą wspólne zwie­
dzanie miasta i okolic pod­
krakowskich, udział w atrak­
cyjnych imprezach rozrywko­
wych. Jan Dyrcz i Zdzisław
Nizioł — w nagrodę za dobre
sprawowanie — odbyli wy­
cieczkę do stolicy. Pierwszą
„próbą sił” w sportowej- ry­
walizacji będzie przygotowy­
wany turniej siatkówki i ko-
metki. Amatorzy innej roz­
rywki znajdą okazję do wy­
życia się w zespołach Domu

Kultury Budowlanych w Ple-
szowie, w sąsiedztwie które­
go zamieszkują.

Na koniec informacja naj­
ważniejsza. W hufcu jest miej­
sce dla 200 ludzi, którzy u-

kończyłi 18 rok życia i cieszą
się dobrym zdrowiem. Za­
chęcamy przeto wszystkich,
pragnących zdobyć pracę i
zawód. Liczy się i to, że ju­
nacy, których pobyt w hufcu
potrwa przynajmniej 2 lata
będą mogli równocześnie od­
być zasadniczą służbę 'wojsko­
wą. (zg)

obserwacji”
i kilku Innych miej-
wykonują wyznaczo-

Tak wygląda dzIS „Rydlówka” Fot. S. Gawliński
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Powrót aa miejsce „Wesela
Zamierza się prze­

kształcić dawną „Ry-
dlówkę” i „Tetmaje-
rówkę” w Bronowicach
Małych w Muzeum Mło­
dej Polski, które stano­
wiłoby filię Muzeum
Historycznego m. Kra­
kowa (z programu wy­
borczego FJN).

trudno
1/ Przy­

cupnęły drewniane, bielone
domki ■— ni to dworki, ni
chłopskie chaty. Tylko gdzie­
niegdzie odcina się czerwień
cegły lub strzela maszt tele­
wizyjnej anteny. Jakby dla
przypomnienia, że jesteśmy w

XX wieku. Że‘tu, zaraz, w

odległości 2 kilometrów od
tego rezerwatu niedawnej,
młodopolskiej historii, w ci­
szy laboratoriów prof. Nie­
wodniczańskiego, bada się
skomplikowane problemy re­
zonansu jądrowego, że gdzieś

Reakcja

Ten świecznik otrzymał Ry­
del od Bractwa Kurkowego
W Krakowi© za napisanie
wierszowanego adresu wysła­
nego Paderewskiemu na od­
słonięcie pomnika grunwaldz­
kiego.

Fot. S. Gawliński

Nie ma powodu
do narzekań

Już w sobotę, gdy rozeszła

pogłoska jakoby miały zdrożeć

artykuły pierwszej potrzeby tj.
żywność niektórzy wyrażali
swoje niezadowolenie, wielu lu­
dzi zabezpieczając się przed tą
rzekomą podwyżką cen żywności
poczyniło przezornie szersze jak
zwykle zakupy, czyli mając pie­
niądze z wypłaty zabawiło się w

chomików. Ale po przeczytaniu
niedzielnej prasy zrzedły im
mocno miny. Miałem okazję być
obecny przy dyskusjach. Na ogół
komunikat oficjalny przyjęto na­
wet ze zrozumieniem i aprobatą.
Oczywiście byli i tacy którym
udowadniałem, iż niesłusznie

psioczą na podwyżkę cen papie­
rosów. Faktycznie były one ta­
nie, a jako przykład można

przytoczyć ceny papierosów
sprzed wojny. Średniego gatunku
papierem kosztował ca 5 groszy
czyli paczka (20 szt.) kosztowała
1 zł, za który można było kupić

się

1 kg cukru, czy prawie kilogram
kiełbasy do grzania. W stosunku
do tych cen papieros był daw­
niej drogi i teraz powinien być
drogi, by tym samym zahamo­
wać rozprzestrzenianie się tego
szkodliwego nałogu wśród mło­
dzieży, która obecnie pali bardzo |

dużo ze szkodą dla młodego or-

ganizmu, potrzebującego ruchu i

powietrza, a nie atmosfery zady­
mionej kawiarni, jablczaka i ty­
toniu.

E. Górnicki — Kraków

Fot. St. Gawliński

— Ależ, panie kierowni­
ku — tłumaczył majster
Papka — czy mogę ja i
moi ludzie zrobić dobry
pion z tego muru, jak ta­
ka pogoda i wczoraj
siaj, a nie wiadomo
będzie futro...?

— IV głowie się
pomieszało majstrze
ka?l — .wrzasnął kierow­
nik. — Co ma pogoda do
tego krzywego muru? Nie
zaglądajcie do butelki, to

się wam zaraz wzrok po­
prawi.

— Której butelki? Co też
pan kierownik... o, tu mam

gazetę i czarno na białym:
..sytuacja biometeorologi-
czna” — sylabizował Pap­
ka — „zatoka”.... e, zato­
ka nieważna, tylko dalej:
„stałe zakłócenia reakcji i
wahania uwagi”. No
panie kierowniku?

— Mnie się zdaje,
strze .— z naciskiem ...

wił kierownik — że z wa­
mi trzeba inaczej gadać...

— Pewnie. Jak taka sy­
tuacja biornet... tego i tak
dalej, to człowiek głową
muru nie przebija. Zaraz,
niech pan kierownik mnie
posłucha. Co dzień prze­
cież czytamy te przepowie­
dnie i mówimy: jak tu ro­
bić solidnie, kiedy taka sy­
tuacja? Ostrzegają kierow­
ców przechodni, a my to

co, nie ludzie? Czasem na­
wet piszą, że się obniża
sprawność psychofizyczna,
a to już panie kierowniku,
całkiem człowieka zgnębi,
bo i o duszę chodzi. Niech
pan zaczeka, tu mam wy­
cinki z miesiąca, proszę
przepatrzyć. Zgroza! Pięć
dni w całym miesiącu ko­
rzystna sytuacja. Liczyliś­
my tu kiedyś z kalenda­
rzem w rękach,
cztery niedziele
jedna sobota,
prawdziwe, bo
mógł spokojnie
mi posiedzieć w gospodzie,
bez obawy, że mu kelner
dopisze z 10 kieliszków do
rachunku. A w inne dnie?
„Senność, opóźnienie reak­
cji, zakłócenia uwagi,
wzmożona pobudliwość”,
panie kierowniku, wytrzy­
mać nie można przez ca­
łą dniówkę! A w dodatku
jeszcze na drugich miej o.

ko. W sklepie ci za mało
reszty wydadzą albo nie
doważą kiełbasy, też mają
te zakłócenia, nawet nie
czują, że kaszanka skisła,
w domu baba cię zwymy­
śla od kpów, a com winien,
że mi premii nie dali?
Krytykowałem to nawet na

żebraniu, ale orzekli, żem
się z robotą nie popisał, to
nie ma co premiować. Kto
się będzie popisywał w

tej sytuacji? A pan myśli,
że Franek z trzeciego ze-'
społu sam dobrcsoolnie
zszedł z tego świata? Chi­
rurg mu dogodził! Wyciął
ślepą kiszkę ale narzędzia
we flakach zostawił i gan­
grena gotowa. Czy można
takiego operatora potępić
tak na amen? Też widocz­
nie miał obniżenie uwagi i

psychofizycznie
porządku. Na

reakcji nie ma

nie kierowniku.
— Dość! —

i dzi-
jaka

wam

Pap-

ico

maj-
mó-

Wernyhory, Stańczyka, o „złoty
róg”, który zgubił Jasiek.

Przymykam na chwilę oczy.
Staram się woybrazić sobie gwar
weselnej Izby, dźwięki hasetli,
zawodzenie skrzypiec, twarze za­
glądające przez ok-a do wnętrza,
czarne surduty panów, ogoniaste
suknie pań z miasta, zaplątane w

barwne stroje podkrakowskiej
wsi. Widzę, stojącego gdzieś z bo­
ku szczupłego mężczyznę z roz­
wianym włosem i smutnymi, nie­
bieskimi oczyma — gościa wesela,
który uczynił go sławnym.

Jak czuł się tu On — człowiek

trawiony już wówczas nieuleczal­
ną chorobą, wielki talent bez pie­
niędzy, którego przyjaciele na

czele z Tetmajerem, Rydlem 1

Sienkiewiczem organizowali w

największej tajemnicy pomoc ma­
terialną, aby pozwolić mu na

opędzenie najbardziej palących
potrzeb codziennych?

Pani Helena wołała nie przysię­
gać, ale wydaje jej się, że Wys­
piański przyznawał jej ojcu, że

„cały dramat ułożył sobie tej no­
cy do tego stopnia, że dalsza

praca była tylko utrwaleniem

koncepcji w piśmie”...
Jak było, naprawdę — t.rudno tu

dociec. Nie sposób jednak prze­
czyć owej wersji, jeśli uświa­
domimy sobie fakt, że w

spełna w cztery miesiące
owych zaślubin bo w marcu

roku „Wesele” znalazło się
deskach krakowskiego
Jakże śmieszne wobec tego
pa wydają się owe uczone

puty na temat konieczności

storycznego dystansu, jakże
bym argumentem są owe twier­
dzenia, lansowane przez bezta-

lencia, według których rzeczy
dobre i wielkie mogą rodzić się
tylko wtedy, jeśli nie wymaga się
od nich aktualności, jeśli nie są
tworem chwili, jeśli inspiracją
ich nie jest aktualne wydarzenie.
A jeśli do tego wszystkiego do­
damy, że „Wesele” nie było by­
najmniej apoteozą współczesnych?

❖

Listy, ekslibrisy, wierszowa­
ne adresy, wspomnienia
zasłyszanych wydarzeń,

recenzje wycięte z „Czasu0 i
„Naprzodu”, odkrywane na

nowo twarze na pożółkłych
latami starych fotografiach
oprawnych w spełzły aksamit
rodzinnych albumów. Konter­
fekty współczesnych poecie
ludzi, którzy tu, w ową prze­
siąkniętą poezją noc tocayli
dysputy i flirty; mała Isia ba-
'riąca się na scenie światłem
lampki i prawdziwa Isia w o-

goniastej sukni, udrapowanej
do zdjęcia, pan młody z we­
sela w sztywnym vater-mor-
derze i nieodłącznych bino­
klach, podobizny Kaspra, Kii-

miny.
— Mój ojciec — mówi nie-

nieoficjal-

trzeba będzie rozwiązać, aby do­
prowadzić do realizacji projekt,
którego celem Jest uczynienie z

dawnej „Rydlówki” i „Tetmaje-
rówki” młodopolskiego muzeum

Krakowa. Obok nich bowiem,
obok na pewno skomplikowanych
spraw własnościowych na drodze
do pomyślnego sfinalizowania

ambitnego zamierzenia — stoją
nie najłatwiejsze łamigłówki lo­
kalowe. W „Tetmajerówce” i

„Rydlówce” mieszkają ludzie,
nie mający z tymi obiektami nic

wspólnego. Cale rodziny. Jedna z

nich zajmuje właśnie ów alkierz,
bynajmniej nie obawiając się od-
wied.zln duchów Wernyhory czy
Stańczyka.

— Jeśliby miało tu być napraw­
dę muzeum — mówi dzisiejszy
kustosz dworku — to przecież
musiaiabym pokazywać ten al­
kierz przede wszystkim. Toć prze­
cież on jest głównym miejscem
całego dramatu!

Co zrobić, aby z alkierza
wyprowadzić szafy na wyso­
ki połysk, zawiesić pod obra­
zem dywanik i starą karabelę
— nieodłączne imponderabilia
scenariusza „Wesela”?

Kierownik Wydziału Gospo­
darki Lokalami dzielnicy
Kleparz, która swymi zagona­
mi obejmuje tę właśnie część
Bronowie, gdzie znajdują się
owe uświetnione tradycją
młodopolską dworki, wyciąga
teczki i zestawienia. Liczy.

Aby projekt dojrzał do re­
alizacji — zastanawia się —

miasto musi przydzielić ze

swej puli kilkanaście izb z no­
wego budownictwa. Powta­
rzam: miasto. W sytuacji
dzielnicy będzie to rzecz nie
najłatwiejsza. Z liczbv około
1030 wniosków zakwalifikowa­
nych do realizacji do 1965 ro­
ku i niemal tysiąca innych,
które miały być wykonane po
tym okresie, udało się — jak
na razie — załatwić pozytyw­
nie coś tylko około pół tysią­
ca... Wśród pozostałych 1500
nie figurują bynajmniej spra­
wy z ulicy Tetmajera...

Sytuacja Kleparza, podobnie 1ak

sytuacja mieszkaniowa Innych
dzielnic Krakowa, nie jest naj­
lepsza. I to'jest rzeczą wiadomą.
Nie sądzę jednak, żeby na reali­
zację zamierzeń mających wzbo­
gacić Kraków o nowe, autentycz­
ne 1 niecodzienne muzeum, nie

wyszperano paru izb z nowego
budownictwa. Plszę paru, gdyż
nie wydaje ml się, aby trzeba

było wykwaterowywać wszystkich
aktualnych mieszkańców obu
obiektów. Na dobrą sprawę, w

„Rydlówce” na muzeum prze­
kształcić można by było pokoje
parteru. W „Tetmajerówce”, któ­
rą zamieszkuje między Innymi
prawnuczka .gospodyni Wesela”
— cale muzeum można by spro­
wadzić do jednego, narożnego
pokoju. Tego typu muzeum żywe,
bo zamieszkałe, będzie miało z

pewnością większy urok dla

zwiedzających od pustego, lecz

zimnego obiektu.
*

Ulica Tetmajera. A może

raczej droga Tetmajera — gdyż
trudno ją — nazwać ulicą.
Mały wycinek dawnej, bro­
nowickiej wsi. Zagrożony cy­
wilizacją rezerwat, który trze­
ba będzie 'przed nią ochraniać
jeśli ma zostać dokumentem
minionej epoki.

Akurat
wypadły i

Szczęście
człowiek

z kumpla-

był nie w

opóźnienie
rady, pa-

krzyknął,
kierownik. — Do roboty!
Mur wyrównać, a jutro po
południu wszyscy na ze­
branie załogi. Pokaiemy
wam ludzi, którzy pomimo
złej sytuacji biometeoro-
logicznej pracują sumień,
nie i oddają robotę na me­
dal. Tfu! Rekcją się zasła­
niacie, a was leniuchy i o-

poje — jak nazwać?
(mw)

ta ścianami z ołowiu rodzą
się izotopy.

To właśnie tu, w dawnej.,
bronowickiej wsi, wśród tych
domków jakby żywcem wy­
ciętych z obrazów Tetmajera
czy Wodzinowskiego, odbyło
się w 1900 roku owo wesele,
które nieoczekiwanym zrzą­
dzeniem losu podniesione zo­
stało do rangi narodowego
wydarzenia, przykuwając u-

wagę badaczy - historyków, li­
teratów, językoznawców. We­
sele poety z córką „najpierw-
szego gospodarza Bronowie”.
Rydla — z Mikołaj czykówną.

Dziwnie czuje się przybysz,
wkraczając w alejki wielkie­
go, zapuszczonego dziś ogro­
du, naciskając klamkę drzwi
stojących jak niegdyś przed
laty otworem dla gości.

Uczucie to pogłębia się je­
szcze po przekroczeniu pro­
gów obszernego pokoju, gdzie
obok siebie stoją malowane
krakowskie skrzynie, finezyj­
ne, inkrustowane sekretarzy-
ki z „epoki”, autentyczne
krzesło zaprojektowane dla
Rydla przez Wyspiańskiego,
stare, złocone świeczniki —

dar Krakowskiego Bractwa

Kurkowego, gdzie na ścianach
sąsiadują ze sobą portrety ko-

oficjalny kustosz
nego muzeum — na samą u-

roczystość ślubną przebrał się
we frak, gdyż bał się posą­
dzenia o „ludomanstwo”. Po
ślubie, w Kościele Mariac­
kim, młodzi i goście wrócili
w 9 wozach do Bronowie,
gdzie przyjęcie wedle stare­
go zwyczaju odbyło się nie w

domu panny młodej, ale w

wynajętej na ten cel karcz­
mie Zingera. Dopiero drugie­
go dnia wszystko przeniosło
się tutaj.

W karczmie Zingera,. A więc
chyba stąd owa Rachela? Ale
dlaczego właśnie jej powie­
rzył Wyspiański rolę muzy,
dlaczego właśnie ona (może
Rachela Zingerówna) jest ini­
cjatorką pomysłu zaproszenia
Chochoła, stając się pośrednio
przyczyną całej fantastycznej
akcji dramatu?

I choć usystematyzowano,
poszufladkowano i dawno już
wyjaśniono symbolikę nie tyl­
ko postaci „Wesela”, ale i ca­
łą twórczość poety, podobne
pytania rodzą się tu na nowo.

W tej izbie, w której kiedyś
wszystko to się działo lub
dziać mogło, chce się szukać
nieznanych podtekstów, sta­
wiać na nowo pytania, szukać
narodzin koncepcji dzieła, dla
którego inspiracją była owa

„bronowicka szopka”.
*

. . .A jak to przejmie miasto, bę­
dzie mustało chyba przeprowa­
dzić solidny remont całości?

Kontemplacja pryska. Wraca­
my do dnia codziennego.

Ten zaś niewiele ma wspólne­
go z poezją, przysparzając pani
Helenie sporo kłopotów, związa­
nych z konserwacją całego, roz­
ległego domu, utrzymaniem go w

stanie używalności. Choć

przed laty restaurowano

wydając na ten cel sporo
z miejskiej szkatuły, nie
to wszystkich schorzeń struktu­
ralnych dawnej budowli.

Problemy konserwacji nie nale­
żą zresztą do jedynych które

Wazon autorstwa LaszczkI —

na pierwszym planie widocz­
ny faun z twarzą Wyczółkow­
skiego. Jedyny prawdopodob­
nie egzemplarz znajduje się w

„Rydlówce”.
Fot. S . Gawliński

JULIUSZ SOLECKI

„Nieżyciowe”
zarządzenie?

ub. roku ukazało się zarzą-
dzenie Ministerstwa Gospodarki
Komunalnej w sprawie współ­
działania komitetów domowych z

administracją budynków miesz­
kalnych. Komitet Domowy real­
ności Rogatka 7, działając w opar­
ciu o powyższe zarządzenie doko-3
nał kontroli rozliczeń i stwier-| biet W ludowych strojach Z O-
rtzit niedobory na koncie ban-! brazami antenatów Rydlów
kowym. Jaki pożytek z zarządzę- 9 To wjaśnie stad, z owej „izby
nia skoro właściciela trzeba do- ? tanecznej” niewidocznej na sce-

piero postawić przed sądem, po- |
wołać eksperta, pokryć wszystkie
koszty z tym związane — natu­
ralnie z kieszeni lokatorów — by
brakująca kwota została wpłaco­
na? Moim zdaniem przy dzielni­
cowych radach narodowych po- ?

winny być utworzone komisje,
z’ożcre z biegłych w zakresie'
administrowania realnościami i —

na podstawie doniesień komitetów

domowych — powinny dokonywać
powtórnej kontroli. W wypadku
stwierdzenia słuszności zastrzeżeń

zgłoszonych przez Komitet nale­
żałoby postawić właściciela czy
też administratora przed sąd i

żądać wyrównania braków. Leży
to w interesie całego społeczeń­
stwa, bowiem wspomniane za­
rządzenie miało na celu zabezpie­
czenie kwot wpłacanych przez lo­
katorów i odciążenie państwa od J

nadmiernych kosztów na remon-y
ty.

(Nazwitko i adres znane redakcji) J

W

To właśnie stąd, z owej
tanecznej” niewidocznej
nie, wybiegają w „Weselu” Wys­
piańskiego rozbawione pary. To
właśnie stąd — nie istniejącym
już dziś przejściem — można było
dostać się do pokoju, który poe­
ta nazwał alkierzem, a który
dziś* zajmują sublokatorzy „za­
czarowanej chaty”.
Przez okna zaglądają do wnętrza

pokoju ciężarne owocem gałęzie
jabłoni. Pojedyńcze drzwi pro­
wadzą na malutki,, drewniany
ganeczek. Czyż nie nań wychodzi­
ła, przypadkiem Rachela, aby
ukazać poecie czar okrytego nocą

ogrodu?
A symboliczny chochoł?

nie, gdzie stał chochoł?

Nieoficjalny kustosz tego
ficjalnego muzeum, córka

pani Helena poprawia okulary: —

u I jak widzę, i pan uległ wizji
“ | poety!

Czuję całą niedorzeczność mego

pytania. Równie dobrze — do
diabla — mógłbym pytać o ducha

Właś-

bowiem

dworek,
grosiwa
usunię-
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Pierwsze jaskółki
sezonu jesiennego
Kluby Krakowa przygo­

towują się już do nowego
sezonu. Jako jeden z pier­
wszych ułożył plan imprez
Klub Stronnictwa Demo­
kratycznego. .

Prelekcje zapowiadają
się bardzo ciekawie? Już 1
września doc. dr M. Iwa-
nejko omówi „Tysiącletni
problem niemiecki". W
programie
znajdziemy też m.

lekcje red. S.
„Straty kulturalne
wa w Tysiącleciu”,
F. Kiryka „Dzieje
sia w Krakowie”,
kawsze tematj’ październi­
ka i listopada to m.

'

„Prądy humanistyczne
Krakowie” — omówi
prof. I. Zarębski; „ONZ
mity i rzeczywistość” w

pracowaniu dr G. Rysiaka,
„Kraków w XX wieku” —

prelekcja dr J. Garlickiego.
Klub przewiduje również

wiele ciekawych imprez
klubowych, wycieczek, dys­
kusji, spotkań z posląmi i
radnymi. Wszystkie impre­
zy, będą ogłaszane na afi­
szach w Klubie. (Eo)

niemiecki”,
wrześniowym

in. pre-
Petersa
Krako-
oraz dr
rzemio-
Najcie-

iri.
w

je

o.

Kiermasz owocowy
na ulicy Krupniczej
Parę dni temu pisaliśmy Z

uznaniem o przedsiębiorstwie
„Warzywa-Owoce” chwaląc
uruchomienie stoisk z owoca­
mi na zamkniętej ul. Krupni­
czej, obok Teatru „Rozmaito­
ści”. Jak się jednak okazało —

inicjatorem kiermaszu owoco­
wego jest krakowska PSS, do
której też należą uliczne sto­
iska.

Równocześnie informujemy,
że kiermasz ma charakter
ciągły. Zaczęło się od kier­
maszu truskawkowego i cze­
reśniowego, obecnie kolej na

jabłka i gruszki, a we wrześ­
niu na śliwki, winogrona i ar­
buzy. (ans)

Po I półroczu br.

Budownictwo

socjalno-usługowe
nadal w impasie!

Na wczorajszej Komisji Ar­
chitektury i Budownictwa
RN m. Krakowa złożono spra­
wozdanie z wykonania planu
budownictwa za I półrocze br-
W okresie pierwszych sześciu
miesięcy tego roku oddano do
użytku 5920 izb mieszkalnych,
co stanowi 40,3 proc, planu
rocznego. Są to wyniki zado­
walające i lepsze od ubiegło­
rocznych o 2630 izb. Wszyst­
ko wskazuje na to, że po raz

pierwszy od lat plan roczny
— ponad 14 tys. izb — może
zostać wykonany.

W I półroczu br. z planowa­
nych pozycji nie ukończono
jedynie budowy bloku nr 8 na

os- Wiśniowa, budynków
spółdzielczych przy ul. Trau­
gutta i Brodowicza. Oddano
do użytku pozycję ponadpla­
nową, budynek przy ul. Za­
polskiej.

Dobre wyniki osiągnęli krakow­
scy budowlani w wykonawstwie
izb w stanie surowym. Rozpoczę­
to już budowę 9 tys. budynków
(56,2 proc, planu rocznego). O ile

więc wykonanie planu rocznego
w zakresie budowy izb mieszkal­
nych jest zadowalające, o tyle
budownictwo socjalno - usługowe
znajduje się nadal w impasie. Na
76 tys. m kw. powierzchni oddano
do użytku zaledwie niespełna 13

tys. m kw — realizując plan rocz­
ny w 16 6 proc. (!). Zagrożone są
takie obiekty jak: pawilony han­
dlowe na osiedlu Bieńczyce, ko­
tłownia na os. Prądnicka—Wro­
cławska, szkoły w Bieżanowie i
na os. Bieńczyce, warsztaty w o-

środku szkół budowlanych, 7 sta­
cji trafo. W dalszym ciągu budo­
wlani nie wykonują założonych
planów w zakresie elewacji, w

związku z czym systematycznie
narastają zaległości.

Poszczególne przedsiębior­
stwa budowlane narzekają u-

stawicznie na brak siły robo­
czej, niedostateczną ilość środ­
ków transportowych, braki
materiałowe. Przykładowo po­
damy, żc KZB poszukuje o-

becnie 120 tynkarzy, 80 mura­
rzy, 30 parkieciarzy, 70 mala­
rzy. (ans)
raarasiasBeeaBzzmewBewB

Lokale

STARSZE — bezdzietne
małżeństwo — poszukuje
dwu lub jednego dużego
pokoju z kuchn:ą. w Ral>-
ce-Zdroju. Stały pobył.
Zgłoszenia kierować pod
adresem: Rabka-Zdrój —

skrytka pocztowa 39.

Nieruchomości

DZIAŁKĘ 0,85 ha sprze­
dam (budynki stare). —

Oglądać 18—24 sierpnia.
Jan Szpyrka, Zagórzany
202, pow. Gorlice.

Zguby
IIOLCMAN Cecylia, An­
drychów, Tkacka 59, zgu-

.biła przepustkę nr 10494,
wydaną przez AZPB.

Po kontroli higieny żywienia:
krakowskim USC

• Nowe placówki pocztowe
• Na Wawelu —

okolicznościowy datownik
Do końca bieżącego roku

uruchomione zostaną w Kra­
kowie dwie nowe placówki
pocztowe: przy ul. Topolo­
wej oraz na osiedlu Bieńczy­
ce Nowe. Ta ostatnia placów­
ka otwarta będzie prawdopo­
dobnie już we wrześniu w

pomieszczeniach nowego bu­
downictwa.

Równoczesne Dyrekcja O-

kręgu Poczt i Telekomunika­
cji poinformowała nas, że po
załatwieniu formalności —

jeszcze w tym roku urucho­
miona zostanie na Wawelu
placówka pocztowa, która po­
sługiwać się będzie specjal­
nym datownikiem.

’

Natomiast otwarcie urzędu
pocztowego w Sukiennicach,
projektowane jeszcze w ro­
ku 1957 — natrafia na po­
ważne trudności ze względu
na brak odpowiedniego loka-

lu. Dotychczasowe starania
DOPiT w RN m. Krakowa nie

odniosły żadnego skutku.
Czekamy więc na jak naj­

szybsze otwarcie placówki
pocztowej na Wawelu, a spra­
wę uruchomienia choćby tyl­
ko okienka pocztowego w Su­
kiennicach — poddajemy pod
rozwagę władzom miejskim,

(ans)

Za mało miejsca
na kuchennych stołach

Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna m. Krakowa przepro­
wadziła niedawno akcję kontroli zakładów żywienio­
wych i obiektów turystycznych przy trasach najbar­

dziej uczęszczanych.
Ustalono, że przestrzeganie

przepisów higieny pracy jest
najbardziej powszechne w

hotelach przystosowanych do
obsługi turystów zagranicz­
nych. Restauracje tych hoteli
mają zresztą lepsze możliwo­
ści
hotel „Cracovia'
wić dziennie około 800 gości
hotelowych . oraz 1000 osób
„dochodzących”. Hotel Fran­
cuski posiada zabezpieczenie
tylko dla 80 osób. 4-krotna
„rotacja” pozwala
300. osób. W hotelu
przygotowano
1500 osób,
kotwicą”
runki dla
turystów,
tage” — dla 280 osób, a Dom
Turysty PTTK potrafi przy­
gotować i wydać około 3 tys.
posiłków dziennie w barze,
oraz 1000 posiłków w restau­
racji. Hotel „Polski” może

zapewnić odpowiednie warun­
ki żywienia dla 150 osób, na­
tomiast nie posiada urządzeń,
aparatury i magazynów dla
zabezpieczenia ruchu wyciecz­
kowego. Dobre warunki dla
obsługi turystów zagranicz­
nych posiadają też restaura­
cje „Hawełka” (1.200 osób).
„Arkadia” (700 osób), „Pod
Temidą” (500 osób), Pawilon
w Lesie Wolskim (400 osób),
„Wierzynek” (400 osób). Tu­
rystów . zagranicznych mogą
też obsługiwać kawiarnie „Ja­
ma Michalika”, „Literacka” i
„Sukiennice”, które mają
możność wydawania tzw. wie­
deńskich śniadań.

Niedawno w

odbył się ślub kpt. Kazimie­
rza Adamiaka z p. Marią Pa­
welczyk. Nasze zdjęcie przed­
stawia- młodą parę w szpalerze
oficerów jednostki lotniczej.

Fot. J . Uiberall

Siadem naszej krytyki

Szkoła

„techniczne”. I tak np.
.” meże wyźy-

wyżywić
„Grand”

miejsca dla
Hotel „Pod złotą

posiada dobre wa-

wyżywienia 1000
restauracja „Ermi-

Nieco gorzej przedstawia
się sytuacja, jeśli chodzi o

żywienie turystów krajowych.
Zakłady gastronomiczne takie
jak „Szarotka”, „Starowiej-
ska”, „Pod trzema rybkami”,
„Popularna”, „Żywiec”, „Ju­
trzenka”, „Warszawianka”,
„Grodzka” i inne przygotowa­
ne są jedynie do wydawania
wycieczkom niewielkich ilości

posiłków tzw. jednorodnych.
Przy ocenie i kwalifikowa­

niu zakładów brano pod uwa­
gę granicę ilości potraw, przy
zachowaniu której stan sani­
tarny i higiena produkcji jest
zadowalająca. Czy jednak za­
kłady gastronomiczne nie
przekraczają tej granicy? Są­
dząc po „widoku ogólnym”
restauracji i barów — różnie
z tym bywa... (Eo)

na osiedlu Wieczysta
będzie oddana w terminie

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę „Pech budowlany nie o-

puszcza Wieczystej” Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budów-'
nictwa Miejskiego ZBM infor­
muje nas, że jako generalny
wykonawca robót zrobiło
wszystko, co jest możliwe, by
oddać szkolę przed rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego.

Termin oddania budynku
ujęty, w harmonogramie robót
będzie więc na pewno dotrzy­
many. (Eo)

Jeszcze można zapisać
dzieci na „wczasy

w mieście"

Czy wiecie, że...
.. . istnieją plany zorganizowania

w latach 1967/68 internatu dla 40

chłopców opóźnionych w rozwo­
ju przy szkole nr 18 w Krakowie.

(hz)
...w szkołach powszechnych

dzielnicy Grzegórzki jest 12 bi­
bliotek z 62.533 tomami. W 10
szkołach zorganizowano działki

agrobiologiczne. We Wszystkich
szkołach czynnych jest 12 gabine­
tów lekarskich oraz 5 dentysty­
cznych.

Z kroniki wypadków
Na ul. Wadowickiej, kierowca

samochodu ciężarowego marki

należącego do PKS w

Chorabik zam. w

na przy-
19, uszkadza­

na lewą stro-

„Stara” po-
A. Rajczyka,
ul. Sąsiedzka

„Star”,
Krakowie — P.

Dobczycach, najechał
czepę tramwaju nr

jąc wóz. Zjeżdżając
nę jezdni kierowca

trącił motocyklistę
zam. w Krakowie,
(doznał on ciężkich obrażeń cia­
ła) oraz drugiego motocyklistę —

R. Wojtowicza, zam. w Krako­
wie, ul. Sucha. Następnie P. Cho-
rabik wjechał na chodnik, gdzie
potrącił R. Hardek zam. w Skawi­
nie, która doznała ciężkich obra­
żeń ciała.

Dochodzenia prowadzi Komenda
Ruchu MO w Krakowie.

Zapisy dzieci i młodzieży od
lat 7 do 15 przyjmują nastę­
pujące placówki TPD: świe­
tlica TPD przy ul- Tenczyń-
skiej 3; półkolonia TPD przy
Szkole Podstawowej 34 ul. U-
rzędnicza 65; Ogród Jorda­
nowski TPD, Podgórze, ul.
Piwna 3: Klub Urania ul. Sol­
skiego 30; świetlica TPD i
plac zabaw ul. 15 Grudnia nr

7a; półkolonia TPD szkoła nr

96, osiedle. Cisza II; półkolo­
nia TPD, szkoła nr 39, ul- Ja­
chowicza 5 (Dąbie); świetlica
przy szkole TPD na osiedlu
Wieczysta.

Koszty prowadzenia „wcza­
sów w mieście” pokrywa
WKZZ, pobyt dziecka jest
więc bezpłatny.

W kolejce po utrudnienia
Pod. szkłem” znajduje się w Kra­

kowie około 162 tys. m2 powierz-
'' chni. Większość szklarni ma urzą­

dzenia przestarzałe. Remonty, a wła­
ściwie powszechna niemożność remon­
towania. to główny czynnik opóźniają­
cy rozwój warzywnictwa szklarniowe­
go, Nie jest tajemnica,
materiałów hutniczych
konserwację szklarni,
dział materiałów .(100
walcowanych, 10 tys. m rur, 5 jon
blachy). Wydział Rolnictwa przeznacza
wyłącznie dla kontraktujących. Na
nowe budownictwo już nie wystar-

że wciąż brak
na budowę i

Roczny przy­
ton wyrobów

cża.

Producenci skarżą się na uciążliwy
i zawiły system rozprowadzania mate­
riałów budowlanych. Oto procedura:
ogrodnik zamawia materiał w Spół­
dzielni Ogrodniczej, która raz w mie­
siącu rozpatruje wnioski. Spółdzielnia
składa zamówienie do CSO. Zamówie­
nie wędruje do Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego. Po otrzymaniu przy-

działu z ministerstwa sprawę przej­
muje Wydział Handlu, który rozdzie­
la materiały. Następne zamówienia lo­
kuje się: na wytwory hutnicze w

WZGS, a na szkło w Krakowskiej
Centrali Materiałów Budowlanych.
WZGS przesyła zamówienie do Cen-
trostalu, Centrostal kieruje dostawy
do OPHO fakturując je na PZGS, co

przedłuża termin otrzymania faktury,
bez której trudno prowadzić sprzedaż.
Szkło zamawia się w hucie „Wał­
brzych”. Równocześnie Wydział Rolny
kieruje przydziały do DRN i do Spół­
dzielni Ogrodniczej. Gdy spółdzielnia
zezwala, wydziały rolne DRN wydają
rolnikom zlecenia sprzedaży do OTHO.

Trudno pojąć, ale chyba jeszcze
trudniej otrzymać przydział. Do­
dajmy — właściwy przydział.

W protokołach inspektorów, którzy
badali obecny stan szklarni w Kra­
kowie czytamy: „wnioskuje się zobo­
wiązać Wydział Handlu i WZGS do
realizowania zamówień asortymentów

przydatnych na cele ogrodni­
ctwa, gdyż inne asortymenty nie ma­
ją zastosowania”.

Ogrodnicy prywatni szukają więc
na własna rękę lepszych mate­
riałów. Faktem jest, że budują

„z głową”, koszt 1 m2 szklarni nie prze­
kracza 700 zł. W budownictwie „pań­
stwowym” sięga 1.400 zł. Na domiar

złego pierwszych upraw nie wprowa­
dza się od razu, lecz po kilku latach.
W takich warunkach trudno o ren­
towność. Szklarnia Przedsiębiorstwa
Zieleni budowana w tym roku kosz­
tem 12 min zł właściwie nie zaczęła
jeszcze na dobre produkcji, a już na-

daje się do remontu kapitalnego. Nie­
łatwy jest też problem zastosowania
ciepła odpadowego zakładów przemy­
słowych w szklarniach. Zakładom
trudno zobowiązać się do rytmiczne­
go dostarczania potrzebnych kalorii.
Nie działa jeszcze elektrocieełownia w

I-egu, która miała ogrzewać kombinat
szklarniowy.

Jak z tego wynika, wiele brakuje
jeszcze do realizacji pięknych planów
rozwoju produkcji nowalijek. Niemniej
plany te są realne. (Eo)

MALOWANIE
FARBAMI OGŃIOOCHRONNtMl

w

KONSTRUKCJI DREWNIANYCH BUDYNKÓW

zewnętrznych i wewnętrznych — WYKONUJE

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych —

KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15 - telefon 624-18.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obowiązujących
przedsiębiorstwa państwowe.

PRZETARGI PRACOWNiCY FO5z.UaiWANl
Zabierzowska Fabryka Maszyn — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wymiany
instalacji centralnego ogrzewania w budynkach Za­
kładu. — Prace winny być wykonane w terminie
od 15 września 1966 r.t z materiału powierzonego
wg dokumentacji, która znajduje się do wglądu
w Dziale Gł. Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze I prywatne.

Oferty należy składać w Zakładzie, do dnia 14

sierpnia 1966 r., — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 15 sierpnia 1966 r., o godzinie 10.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub też unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. K-7473

Dyrekcja MHD Artykułami Przemy słowy tui w Tar­
nowie — zatrudni natychmiast 2 KlEuowNlKuw
SKLEPÓW bianży gospodarstwa domowego. — Wy­
magana znajomość tej branży. — Zgłoszenia przyj­
muje: Sekcja Kadr Przedsiębiorstwa — Tarnów, ul.
Wałowa 2, II piętro.

Kopalnia Węgla „Janina” w Libiążu, pow. Chrza­
nów — zatrudni natycnmiast OGRODNIKA.

Wynagrodzenie i świadczenia według Zbiorowego
Układu Pracy Przemysłu Węglowego.

Mieszkanie rodzinne od dnia zaangażowania za­
pewnione. — Bliższych informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych Kopalni „Janina”.

AUTOBUS
MARKI „FIAT” typ 666 — SPRZEDA Rada Za­
kładowa przy Prokuraturze Wojewódzkiej —

W KRAKOWIE, ul. BOH. STALINGRADU nr 13.

informacje: pokój nr 58.
-----

.......

---------------- --------- -- -- n , |.L.^

Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych — w Krakowie,
ul. Reymonta 9 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie zbiornika na gno­
jówkę w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym
Wyższej Szkoły Rolniczej w Prusach k. Krakowa,
w terminie do dnia 30 grudnia 1066 r.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje można

otrzymać w biurze Zarządu w Krakowie, ul. Rey­
monta 9, w godzinach od lo do 14.

Otwarcie ofert nastąpi w Z1SW, w dniu 25 sierp­
nia 1966 r., o godzinie 10.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: —

„przetarg na gnojownię” — uprasza się składać do
dnia 24 sierpnia 1966 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zarządu zastrzega sobie prawo dowol­
nego ftyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania powodów.

Zarząd inwestycji Szkol Wyższych — w Krakowie,
ul. Reymonta 9 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robot budowlano-

montażowych przy buuuwie cielętnika wolno wy­
biegowego w Rolniczym Zakładzie Doświadczalny m

UJ w Polance Haller k. Skawiny — w terminie do
dnia 30 grudnia 1966 r.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje można

otrzymać w biurze Zarządu w Krakowie, ul. Rey­
monta y, w godzinach od lo do 14.

Otwarcie ofert nastąpi w ZISW, w dniu 25 sierp­
nia 1966 r., o godzinie 12.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: —

„przetarg na cielętnik” — uprasza się składać do
dnia 24 sierpnia 1966 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zarządu zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania powodów.

Dyrekcja stadniny Koni 11 ze biemce, puwiat Mie­
chów — ogłasza, ze W DRODZE PRZETARGU N1E-
UGKAN1CZMEGO odda w dzierżawę sad owocowy
w gospodarstwie Trzebienice.

Bliższe informacje dotyczące przedmiotu dzierża­
wy można uzyskać codziennie w godzinach od 7
do 15, w Dyrekcji SK Trzebienice.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest posia­
danie zezwolenia na skup i handel
złożenie wadium w wysokości 10.000
w przeddzień przetargu.

Oferty w zalakowanych kopertach
dać do dnia 19 sierpnia 1966 r.

Komisyjne
sierpnia 1966 r.» o godzinie 10.

Dyrekcja Stadniny Koni zastrzega
swobodnego wyboru oferenta lub

przetargu bez podania powodów.

owocami oraz

zł, najpóźniej

należy skła-

otwarcie ofert nastąpi w dniu 20

sobie prawo
unieważnienia

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Stryszawie, pow. Sucha Beskidzka — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie z materiału wykonawcy,
zadaszeń na wapno nawozowe w Stryszawie, Huci­
sku, Kurowie, Krzeszowie i Lachowicach.

Roboty należy wykonać w oparciu o opis sposobu
wykonania oraz ślepy kosztorys.

Oferty wraz z podkładkami, należy składać w

lakowanej kopercie, z napisem „Przetarg”, w

kretariacie Zarządu, do dnia 30 sierpnia 1966

godz. 13. — Bliższych informacji w sprawie zakresu
robót udziela prezes Zarządu, w okresie przewi­
dzianym do składania ofert, od godziny 10 do 13.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatni rzemieślnicy.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie, dnia 2 wrze­
śnia 1966 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-7529

za-

se-

r„

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych
uh Dekerta 15,

KIEROWNIKA
WANIA
średnim

Dwóch
NIKOW

w Krakowie,
tel. 624-18 — zatrudni natychmiast;

EKONOMICZNEGO d. s . PLANO-
i SPRAWOZDAWCZOŚCI z wykształceniem
i 5-letnią praktyką,
projektantów — INŻYNIERÓW lub TECH-

ELEKTRYKOW do projektowania instalacji
odgromowej, posiadających uprawnienia projektowe,

Dwóch pomiarowców — INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW ELEKTRYKÓW posiadających usługowe
uprawnienia do wykonywania pomiarów ochronnych
— elektrycznych. K-7522

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego Handlu — Kraków, ul. Loretań­
ska 11 — przyjmie natychmiast:

KIEROWNIKA ROBOT ELEKTRYCZNYCH z IV

grupą BHP,
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska

kierowników robót,
8 BLACHARZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Sekcji
Kadr, pokój nr 13. K-7532

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 14 sierpnia 1966 r., w Krakowie
MDK, ul. Krowoderska 8, o godzinie 13.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go — Kraków, ul. Łokietka 25 — tel, 358-08 — zatrud­
ni natychmiast 50 ROBOTNIKÓW N1EKWAL1FIKO-
WANYCH DO WYUCZENIA ZAWODU TYNKOWA­
NIA MECHANICZNEGO — (rozpoczęcie kursu od 15
VIII 1966 r.). — Wymagane ukończenie 18 lat.

Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel.

Przedsiębiorstwo zapewnia wszystkie świadczenia

socjalne i bytowe stosowane w budownictwie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac — Kraków, ul. Łokietka 25, pokój
nr 41. K-7539

Ważne dla kierowników punktów zbiorowego żywienia!

lat) — 17, 19.

W NOWEJ HUCIE:

Gangster i urzędnik
18, 20.15,

RO7.MAITOSCI: Barbara Radzi­
wiłłówna (w Barbakanie) — 20,
RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

10.30, OPERETKA: My fair lady
— 19.15, GROTESKA: Trzy poma­
rańcze

APOLLO: Wrak „Mary Deare”

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30. CASINO: Karmazynowy pi­
rat (USA, 12 lat) — o zmroku.
CHEMIK: Nagie ostrze (ang.. 16
ląt) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
7 narzeczonych dla 7 braci (USA,
14 lat) — 15.45. MELODIA: Woj­
na trwa (wio,ski, 16 lat) — 16, 18,
20,15, MASKOTKA: Bitwa pod pi­
ramidami (radź., 12 lat) — 15.30,
Cisood5do7(fran., 16lat)—
17.45, 20. MINIATURKA: Bajki
dla dzieci — 15, 16, Pożegnania
(poi., 16 lat) — 17, 19. TĘCZA:
Rancho w dolinie (USA, 14 lat)
— 19. WISŁA: Jak zabić drozda

(USA, 14 lat) — 16.30, 19. MŁ .

GWARDIA: Rio Bravo (USA, 12

lat) — 14.30, 17, 19.30. ROTUNDA:
Uciekinier w pościgu (fiń„ 14

lat) — 17, 19. SZTUKA: Żołnierki
(wŁ, 18 lat) — 15.45, 13, 2.0.15. —

WANDA: Niewierność (wł„ 18 lat)
— 12.45, 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Markiza
15 lat) —

SSAWA:

Sorge?
13.30, 18.

(rum., 16

ZWIĄZKOWIEC: Węzły rodzinne

(radź., 14

KINA

. ŚWIT:
(USA, 16 lat)’ — 15.45,
ŚWIT m. sala: Dni grozy i śmie­
chu (USA, 11 lat) — 17, 19.15. ■—
ŚWIATOWID: Dwaj z Texasu

(USA, 11 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIATOWID m. sala: Prawo i

pięść (poi., 16 lat) — 17, 19.15.
SFINKS: Małpia kuracja (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM ZZK: Złoto Rzymu
(wł., 16 lat) — 19. SWOSZOWICE
— Swoszowianka: Banda (poi., 16

łat) — 19. PODŁĘŻE — Orion:

Tajemnica złotego runa (ang.,
7 lat) — 18.30.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Grzegórzki — teł. 209-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

CHI.RURGICZNY: Dzierżyńskie­
go, INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 17, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, PEDIATRYCZ­
NY: Prądnicka 37.

Angelika (fr.-niem. -wł.,
15.30, 18, 20,30. WAR-

Kim pan jest doktorze

(fr. -wł. -jap., 16 lat) —

20.30 . WRZOS: Tudor

lat) — 15.30, 18, 20.30.

Szezepańska 1, Boli. Getta 13.
Kościuszki 18, Batorego 1, Waryń­
skiego 24, Rakowicka 12, N. Hu­
ta — os . Teatralne 28.

Tlen dla chorych posiada apte­
ka nr 27, ul. Kościuszki 18.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Siemiradzkiego — tel. 09,
Podgórze — tel. 625-50, 657-57,

PROGRAM I

Godz. 7.00 Wiad. 7 .05 Muz. i aktu.,
aln. 7.30 Plebiscytowa piosenka
miesiąca sierpnia. 7 .35 Muz. 8 .00
Dziennik i przegląd prasy. 8 .20
Polska Kapela pod dyr. F . Dzier­
żanowskiego. 8.49 Mówi Technika

cykl: „Astronautyka 66”, „Dot­
knięcie Księżyca”. 9 .00 Dla dzieci

„Zabawy, zawody, wyprawy przy­
gody” aud. wakacyjna. 9.20 Sui­
ty tan. 10.00 „Nim się książka
ukaże” fragm. przygot. książki B.

Nawrockiej pt., „Papieski to-

paz”. 10.20 Rytm i piosenka. —

11.00 Muz. wł. 11 .40 „Antykwariat Fragm. :

z kurantem” gawęda T. Sygi. — gromczyni
11.55 Kom. -o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Muz. lud. nar. radź. 12 .25

Rolniczy kwadrans. 12 .40 „Więcej,
lepiej taniej”. 13.00 Muz. dla

wszystkich. 13.40 Gra Zespół T.

Wesołowskiego. 14 .00 „List z Pol­
ski” aud. Red. Społ. 14 .15 Melo­
die znad mórz i jezior. 15.00
Wiad. 15.05 „Nasze spotkania”. —

15.25
Suita
lia”.
lfi.OO
17.55
dla wczasowiczów.

z dedykacją”.
- reklama.

Sergiusz Prokofiew — II

ork. z baletu „Romeo i Ju-
15.30 Radio — reklama. —

„Popołudnie z młodością”
Wiad. 18.00 Konć. rozrywk.

13.43 „Kwa­
drans z dedykacją”. — 19.00
Radio — reklama. 19.10 „Wiejs­
kie spotkania”. 19.25 „5 minut o

wych.” . 19.30 Konc. życzeń. 20.00
Dziennik wiecz. 20.30 Przy dźwię­
kach kastanietów. 20.45 Kasydy
maurytańska — aud. poetycka.
21.05 Konc. chopinowski z na­
grań Zb. Drzewieckiego. 21.35

Książki, które na was czekają. —

22.05 Wiecz. konc. życzeń. 22.45
Chwila poezji.
23.00 TI wyd. dz.
Wiad. sport. 23.15
ork. kameralna pod
sza-ja. 2.3.43 Mel. na

24.00 Wiad. 0.05 —

nocny ,z Rozgł. PR we Wrocławiu.

z Suity f-mol „Po-
tygrysów”. 15.00 Mel.

rozrywk. 15.30 Dla dzieci — słuch,
inż. A. Kozichowskiego ,.Drzwi w

wąwozie”. 16.00 Wiad. 16.05 Public,
międzynar. 16.15 Wybór piosenek
— „Jedzcie stokrotki” z kom. muz.

16.30 Jakie są pytania — aud. ze

spotkania ze słuchaczami. 16.50
Wiad. Ziemi Rzeszowskiej. 17 .00

„Wśród starych zegarów” — aud.
w opr. I . Szwajcowej. 17 .20 Konc.

symf. 18.00 Dz. krak. 18.10 Aud.
aktualna. 18.25 Czeskie zesp. tan.

18.45 Aud. Red. Ekon. 19.00 Wiad.
19.05 Muz. i aktualn. 19.30 „Kiedy
rano jadę osiemnastką” słuch. St.

Tyma. 20.30 Fel. muz. J . Waldorffa.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27
Krofflka sport. 21 .40 „Nowości Pol­
skiego Wyd. Muz.”. 22.10 Jazz.
22.20 Rozmowy literackie. 22 .35 Re­
wia ork. i zesp. tan. 23.50 Ost.
wiad. 24.00 Hymn i koniec audy-

PIEKARNIK
ELEKTRYCZNY

JANAS Maria, zam, Kra­
ków, Kopernika 25, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 64, wydaną przez Pań­
stwową Szkołę Medycz­
ną Pielęgniarstwa w Kra­
kowie.

FRIEDBERG Barbara —

Kraków, Rydla 2/2, zgu­
biła legitymację służbo­
wą, wydaną przez Insty­
tut Pediatrii w Krako-
wie-Prokocimiu.

konc. życzeń.
22.47 Mel. film,

wiecz. 23.10
Moskiewska

dyr. R. Bar-
dobranoc. —

3.00 Program

PROGRAM II

8.05 Radio-rekl. 8 .15 Wiązanka mel.

węg. „Echo Budapesztu”. 8.30.
Wiad. 8.35 Przerwa dla Krakowa
— Rzeszów przech. do zap. w>

13.00 Zb. Turski; Suita na tematy
kurpiowskie. 13.20 Z nagrań pol­
skich artystów. 13.30 Wiersze lir. B.

Sadowskiej. 14 .00 Konc. rozrywk.
14.30 t,Pod fabrycznym dachem”
aud. Red. Ekon. 14 .45 Weinberg —

t,Baron”.
17.40 Progr.

17.55 Wiad.

Buga” —

Tenkesz”.
„Panorama
z cyklu

Dz.
film
18.25

z

„Spa-

Godz. 10.00 „Krok w krok za

tobą” — film z serii:
10.50—17 .40 Przerwa.
dnia. 17.45 PKF.
TV. 18.00 . Jakub
z serii: „Kapitan
Wszechnica TV:
mostu” — progr.
cerkiem po Warszawie”. 13.55'

„Kazik” rep. film. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dzień. TV. 20.00 Telewizyjny
Kurier Warszawski. 20.15 „Ktok
w krok za tobą” — film z serii:
„Earon”. 21.05 ^Światowid”
mag. spraw międzynar. 21.30 „Mo-
dest Musorgski” — progr. muz.

22.00 Dziennik TV.

typ PE-3

do wypieku wyrobów cukierniczych i garmażeryjnych
niezastąpiony w kuchniach domów wczasowych, restau­

racji, barów, stołówek, szpitali itp.
® 3 komory wypiekowe (ogrzewane przez dwa po­

kłady grzejne — dolny i górny) oraz 1 komorę
fermentacyjną (nieogrzewaną),

© automatyczna regulacja temperatury (w granicach
od 80° — 300? C) za pomocą specjalnie dostoso­
wanego czujnika,

© dogodny dostęp do wszystkich elementów urzą­
dzenia,

® łatwa obsługa dzięki wygodnej sygnalizacji świetł

nej i samoczynnej termoregulacji,
18-miesięczna gwarancja.

Producent:

Zakład Mechaniczno-Elektryczny SZPH „POLKAT”,
WARSZAWA, ul. SZCZĘŚLIWICKA 36, tel. 22-97-77

dostarcza piekarniki typ PE-3 w ciągu 3 miesięcy od da­
ty złożenia zamówienia. — Kupując piekarniki polskiej
produkcji zabezpieczacie sobie możliwość nabycia części
zamiennych, jak również natychmiastowych napraw lub

remontów.

ZAWISZA Andrzej, ur.

8 VII 1947, zam. Kraków,
Sarego 15, zgubił legity­
mację szkolną nr 01016
Technikum Mechanicz­
nego.

JAROSZ Mieczysław -*

zam. Polanka Wielka 441,
zgubił bilet miesięczny,
wydany przez PKS w

Oświęcimiu.

ROŻANOWSKA Krysty­
na, Zarzecze —- blok3—
pow. Olkusz — zgubiła
subskrypcję na encyklo­
pedię nr 0051354, seria I,
wydaną przez Dom
Książki Wolbrom.

JAROSZ Marii, zam. w

Polance Wielkiej nr 316,
skradziono bilet miesię­
czny, wydany przez PKS
Oświęcim.
KUKLA Witold — zam'.

Chrzanów, Plebańska 15,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Górniczą w

Sierszy.
SZCZYGIEŁ Małgorzata’,
zam. Nowy Targ, Kowa-
niec 177, zgubiła bilet
miesięczny rta przejazdy
autobusem PKS ze stacji
Kowaniec 1 do dworca
kolejowego Nowy Targ
oraz legitymację szkolną
wydaną przez Dyrekcję
Liceum Ogólnokształcące­
go Nowy Targ.
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